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Francja 8 dni bez rządu 


TARGI O FOTEL PREMIERA 


Oplata pocztowa ulszczona ryczałtem 


Komuniści wzywają do utworzenia rządu roboiniczego 


PARYŻ (PAP), Prezydent Vincent 
Auriol konferował w sobotę przed 


południem z przywódcami poszcze- 
gólnych partyj, dążąc do rozwiąza- 
nia trwającego już od 8 Gni kryzysu 
rządowego. M. in. prezydent przyjał 


delegacje MEP w składzie: Moberta 
Schumana, Francois de Manthona it 


STRAJĘR PIEKARZY 
PARYŻ PAP) Na apel CGT w Pa 
ryżu i W pobliskich departamentach 
większość piekarzy rozpoczęła strajk, 
dornagając się podwyżki płac i 100 


proc. pbremii-za pracę niedzielną: o= | 


raz zawarcia umowy: zbiorowej. -W 
aepartamencie Seine - et- Oise straj 


jwnić podniesienie 


siły rtabywczej 
mes pracujących, uratować niepodie 
głość narodową i bronić Republiki, 


MASY PRACUJĄCE PROTESTUJĄ 


PARYŻ (PAB). Fala strajków pro= 
testacyjnych -Z powodu niskich za- 
ów i ciężkich warunków bytu 


szyby są unieruchommione, w pozosi 
łych robotnicy rozpoczynają pracę z 
opóźnieniem. 

W Marsylii przerwał pracę prze- 
myst budowlany, metałowy. tkacki 
i chemiczny. W Clermont Ferrand 
rtramwajarze wypowiedzieli za 


się 


o 


Andre Colin, oraz przedstawiciela |kuje_ 2/5 piekarzy. 
partil wolności republikańsidej Ła- | 
æ niela, ODEZWA 
Dotychczas nie zapadła decyzja ko PARTII KOMUNISTYCZNEJ 
mu powietzona ma być misja stor- 
mowania nowego rządu, 


SCHUMAN 
„ROZWAŻA SYTUACJĘ" 
PARYŻ (SAP) Jak sie ókazało 
wczoraj po południu Robert Schu- 
man, o którym donoszono; że z Dp- 


włiekającym się kryzysem rządowym 
francuska partia komunistyczna o- 
giosiła odezwe, stwierdzająca, że fa- 
kity wykazują, iż utworzenie silnego 
i trwałego rządu bez udziału partii 
komunistycznej jest niemożliwe. 


samowolne wyeliminowanie 


mi- 


Wwierzonej mu misji zrezygnował, | mistiów komunistycznych, które ni= 
kontynuuje jednak rozmoy, sora |stąpiło przeił 16 miesiącami na roz- 
teg ni RU R A> z 
SE wy ad kaz imperialistów amerykańskich, 
ZR dze było właśnie przyczyną. która spo- 
yaent Republiki y > do wodowała niestałość rządów i zwię- 
nego z przedstar i radykałów, w|kszyła trudności we wszystkich dzie | 

szczególności zas do Andre Maris, |dzinach życia Francji z 
paryskie koła polityczne usłyszały ze Francuska partia komunistyczna 
zdumieniem deklarację , Roberta | w troseć o położenie kresu sytuacji, 


Schumana, złóżoną o godz. 15.30 przy 


wyjściu Z pałacu elizeiskiego: e w energ kaeda 


klarujo. gotowość wzięcia na siebie 
edpowieńzialności z tytułu udziału w 
rządzie jedności demokratycznej, z- 
żeby umożliwić politykę odrodzenia 
gospodarczego i flnatisowego zape- 


Pottowne 


W Paryżu przypuszcza: się, 26 ten 
nieoczekiwany zwrot nastąpił tw Wwy 
niku powodzenia „misji. informacyj 
nej”, której — na prośbę prezyden 


WIECH 
D 
Olimpiadzie 


na Sir, © 


BERLIN (PAP). Dziennik „Neues 
Deutschland“ utrzymuję, że dr Hia- 
imar Scnacht, b. prezes banku: Rze- 
szy i b. oskarżony w norymberskin 
prócesie główaóych zbrodniarzy wo” 
jennych, zawdzięcza swe zwolnienie 


Nasze anowisko 


Mijają cztery lata od chwili, gdy Krajowa Rada Narodowa, 
przedstawiejelstwo ludu połstiego, powstałe w warunkach konspira- 
cyjnych — w wales o wyzwolenie narodowe i społeczne, uchwala 
historyczny dekret o reformie rolnej, 

Dekret ten realizował zapowiedzi, zawarte w Manifeście Łipca- 
wym -Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego. Był on aktem 
sprawiedliwości dziejowej, wyrównaniem wielowiekowej krzywdy mas 
chłopskich i jednocześnie śmiertelnym ciosem zadanym obszernicze- 
mu ustrojowi wyzysku | ucisku. 

Progrem reformy rolnej wiązał się z tradycjami radykalnego 
ruchu chłopskiego i podstawami sojuszu robotniczo - e sego. 
Objęcie władźy przez obóz polityczny polskiej demokracji, obóz nias 
pracujących miast i wsi, spełniało zasadniczy, warunek realizacji tego 
programu. Złamano potęgę obszarników. Chłop został jedynym pa- 
nem ziemi w Polsce. 


= Reforma i roina roku 
4 była jed- pał. iwi 
ea. | PIERWSZY. ETAP. hissien. 
programu le- wicy . spolecz- 


mej odnośnie przemian ustrojowych wsi. ©hceaż odeszli ohszarnicy, 
chociaż milienowe masy chłopskie otrzymsły ziemę, pozostali jednak 
ną ws) bogacze wićjscy, pozostali spekulanci, pozostały takie formy 
gospodarowania, które rodziły i rodzą zácięta walkę klasową. Proces 
odbudowy i uprzemysłowienia, idący równolegle z usuwaniem ośrod- 
ków wpływów reakcyjnych, umożliwia” jednak już dziś rozpatrywa- 
nie dalszych. perspektyw rezwoóju. wsi/ polskiej. Rrzeszo mało i środ. 
niorolnych chłopów skupiają się .aby/zwycięsko prowadzić bój prze- 
ciwko przemożnym wpływom kogacz ei spekulantów: Państwo ludowe, 
Klasa robotnicza udzielają i w jeszcze większej niż dotychczas mierze 
udzielać będą pomocy eliłopsidej biłedocie: Powoli i w trudzie alo co- 
raz wyraźniej zaczyna też dojrzewać. na wsi świadomość konieczności 
przejścia. do zespołowych form p , do form spółdzitłczości produk. 
cyjnej. 

Reforma folna zniszczyła klakę obszarników. Dziś podstawowy 
trzon mas chłopskich przerwycięża| i elimnuje ośrodki wiejskiego ka- 
pitalizmu i wybujmego pośrednictwa, stwarzając podstawy pod dro- 
ge do nowej, współczesnej gospodajrki zespołowej, działającej w inte- 
resio ogółu pracującej ludności wiąjskiej. (5), 

i 
ł 


X 


PARYŻ (PAP). W. związku z prze- || 


Przyjaciele Schachła. 


r 
ią 


y pracującej objęła ostatnio na- 
pujace ośrodki: 

jkują robotnicy stoczni w St. 
re, Również w La Rochelle ro- 
y portowi i metalowcy kilk- 
ostatnio pracę. 


|zrotnie przerywali 


7.iniowa żałoba 


PRAGA (PAP), W sobotę rano od 
było się nadzwyczajne posiedzenie 
gabinetu czechosłowackiego, na któ 
rym premier Zapotocky złożył ©- 
świadczenie w związku ze zgonem 
b. prezydenta Republiki dr Edwar- 
da Benesza. Na posiedzeniu tym wy 
dano również szereg zatządzeń dla 
uczczenia pamięci zmarłego b. pre- 
zydanta, 

Rząd postanowił oglosić w całym 
kraju T.dniową żałobę, oraz powo” 
łać specjalna komisję rządową, któ- 


z 


rz abozn swym przyjaciołom amery- 
,kańskim. 

Schacht — pisze „Neues Deuisch= 
land" — nie tylko opracował plany 
przeprowadzonej ostatnio reformy 
walutowej w Niemczech Zathod- 
nich, leez- I otrzymał propozycje o> 
pracowania programu odbudowy nie 
mieckiego przemysłu zbrojeniowego, 
przy pomocy inwestycji amerykań- 
skich. 


BERLIN (PAP). Z Monachium do 
noszy, żŻe:<uniewinnienie  Schachta 
|yrrwołało gwałtowne oburzenie 
wśród tamtejszych robotników f2- 


kontynuowaniem strajku. W departa 
mencie Bouches du Rhone- unia de- 
partamentałna CGT i cl ścijań 
skie związki zawodowe 


botniczych. 


w Gzeńosłowa(ji 


Premier Zapotocky o b. prezydencie Beneszu 


ra poczyni przygotowania do po- 
chowania zmarłego Prezydenta na 


koszt państwa. 

Premier Zapołocky w przemówie- 
niu swym, które członkowie rządu 
wysłuchali stojąc, nakreślił sylwet- 
kę dr Berneszaa, jako polityka i czło 
wiska. 

Mówca podkreślił, że dr Benesz 
był człowiekiem postępu 1 zdecydo- 
wanym przeciwnikiem reakcji fa. 
szystowskiej, 


Heni Anglosasi obrońcami zbrodniarzy 


Nowy skandaliczny wyrok. 


brycznych; zanosi się na poważną 
akcję protestacyjną. 

W kołąch robotniczych wyrażane 
jest przypuszczenie, że Schacht ko- 
rzystając ze swych stosunków, znów 
weźmie czynny ndział w życiu poli- 
tyczne - gospodarczym, 

Jak donoszą z Frankfurtu, socjali- 
styczna partia ludowa Niemiec o- 
|słosiła publiczny protest, określając 
uniewinnienie Schachta, jako prowo 
kację, wymierzoną przeciwko nie- 
mieckim warstwom pracującym, 

Partia żada natychmiast rewizji 
procesu, 


Z O O 
a s 
f 


WARSZAWA (PAP) W Brukseli 
|rozpoczęły się rokowania handlowe 
polsko - belgijskie w sprawie za- 
warcia nowej umowy handlowej. 
Termin dotychczas obowiązującej 


| 
| 


ABDYKACJA 


|Ikrólowej Wilhelminy 


b sobote w pałacu Dam akt ábdy- 
|kacji, zrzekając się tronu na rzecz 
|lswojej córki księżniczki Julianny. 


5 posiedzenie 


czterech gubernatorów 

BERLIN (PAP), Sobotnia kon- 
ferencja z kolei piąta czterech gu- 
|bernatorów wojskowych trwała 
blisko 3 godziny. 

Opuszczając konferencję guber- 
nator amerykański gen Clay zapo- 
jwiedział, że odbędą się dalsze ze- 
brania gubernatorów, nie sprecy- 
zował jednak Ich terminu. 

Ze strony brytyjskiej oświadczo- 
no, że następne zebrąńie guberna- 
torów odbędzie się prawdopodob- 
nie w niedzielę, 


Znaczne rozszerzenie wzajemnej wymiany towarowej 


umowy upływa z dniem '30 paździer 
nika, 

Rokowania obecnie mają na ce- 
lu znaczne rozszerzenie wzajemnej 
wymiany towarowej, oraz zapewnie 
nie. Połsce ze strony Belgii dostaw 
j dóbr: inwestycyjnych. 


Delegacji polskiej przewodniczy 
doradca traktatowy do spraw han- 
diu zagranicznego Min. Przem. i Han 
dlu, min, pełnomocny dr. Adam Ro- 


AMSTERDAM (PAP). Królowaj*€*: 
s — nz 
Wilhelmina holenderska podpisała| Z PRASY. Polityka amerykańska dąży do podsyca 


W kopalniach Houiileres du. Nord 4] 
a | è 
|dorocznego Święta 


/|nie, święto to było przede 


MICHAŁ ŻYMIERSKI 
Marszałek Polski 
Minister Obrony Narodowej 


Lotnictwo w służbie pokoju 


ROZKAZ 


Ministra Obrony Karodowej 
w dniu 


Święta Lotnictwa 


WARSZAWA (PAP). Z okazji 

Ś odrodzonego 

lotnictwa polskiego, Min:ster .O- 

brony Narodowej wydał następu= 
jący rozkaz: 

W dziu 5 września br. Polska Lu 
dowa ohkchodzi doroczne święto od- 
rodzenia lotnictwa polskiego. 

Bezpośrednio po zwycięskiej woj” 
wszyst= 
kim Świętem lotnictwa wojskowe. 
go, kóre przez wkład swego wysił* 
ku'i ofiarnego trudu we współdzia- 
łaniu z naszymi bohaterskimi woj. 
skami ladowymi ramię w ramię 28 
zwycięską i bohaterską armią ra" 
dziecka przyczyniło się do pogromu 
hitleryzmu, 

Dziś święto lotnicze 
w szerszych rąmaąch 

Nie jest ono wyłącznie świętem 
łotnictwa wojskowego. Jako hasła 
święta lotniczego w bieżącym roku 
wysunięto: „Lotnictwo w służbie po 
koju“. 

Manifestujemy w ten sposób wy< 
raźmie, źe Polska Ludowa, rozbudo- 
wując nowoczesne siine lotnictwo, 
nie ma zamiarów agresywnych, lecz 
przeciwnie, wespół z potężnym lot= 
nictwem Związku Radzieckiego Í 
innych krajów demokracji ludowej, 
stoj na straży pokoju tak upragnio= 
nego dla odbudowującej się zo zni- 
szczeń wojennych Polski i narodów 
miłujących pokój. 

Dziś święto lotnicze stało się ma“ 
nifestacją _ zjednoczenia wysiłku 
twórczego” wszystłdch organizacji 
pracujących dla sprawy rozwoju lot 
nictwa naszego narodu, zarówno ró- 
botnika, technika, konstruktera, in- 
żyniera, lotnika wojskowego, komu" 
nikacyjnego, oraz najszerszych mas 
pracujących, w których służbie od- 
rodzone lotnictwo pracuje od pierw- 
szej chwili. 

"Tylko wspólna, Skoordynowzna 
praca we wszystkich gałęziach twór 
czości lotniczej, przy moralnymi ł 
materialnym poparciu całego społe" 
czeństwa — doprowadzi do: rozwoju 
polskiego. lotnictwa w służbie poko- 
ju i rozwoju naszego kraju. 

W dniu święta lotnictwa zwraeżm 
się z gorącym apelem do wszystkich 
lotników, personelu latającego, tech 
nicznego, pomocniczego, do wszyst 
kich żołnierzy, do młodzieży, do re" 
bótników i inżynierów „przemysłu 
lotniczego, aby, pomni wielkich za- 
dań przed nami stojących wobec na 
ródu polskiego, wzmocnili swe Wy- 
siki w pracy dla zbudowania sile” 
go lotnictwa. Polski Ludowej. 

Rozkaz odczytać wo wszystkich 
pułkach lotniczych, oraz podać do 
wiadomości organizacjom, związa” 
nym z lotnictwem. 

Minister Obrony Narodowej 
(—) ŻYMIERSKI MICHAŁ 
Marszałek Polski 


Wiceminister Obrony 
Narodowej 

(—) SPYCHALSKI MARIAN 
gen. dyw, 


obchodzimy 


Pierwszy 


nia nastrójów ad. 


wetowych Niemiec i do odbudowy ich potęgi militarnej... 


WENUS I AMOR 


(rys. R. Baraniecki) 
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CAŁY ŚWIAT W ŻAŁOBIEJ 


PO SMIERCI TOW. ANDRZEJA ZDANOWA 


MOSKWA (PAP). — Wśród tysię: 
cy telegramów  kondołencyjnych z 
calego świata, jakie nadeszły do CK 
WKP(b) znalazła się również depesza 


Dzieci radzieckie 
zatrzymane przez Anglików 
BERLIN (PAP). Jak donosi a- 
gencja ADN, brytyjskie władze o- 
kupacyjne, nie bacząc na protest 
radzieckiej komisji repatriacyjnej, 
zatrymały w swej strefie 4 tysięcy 
dzieci, których rodzice i krewni są 
obywatelami Związku Radzieckie- 
go: 

Dotychczas nie uczyniono zadość 
prośbom rodziców o skierowanie 
dzieci z powrotem do kraju, 


La Passionarii — Dolores Ibarruri, 
słynnej przywódczyni walczącej Hisz 
panii, 

W imieniu Centralnego Komitetu 
hiszpańskiej: partii komunistycznej 
La Passionaria wyraża braterską 50- 
lidarność w żałobie, jaką dotknęła 
nie tylko ZSRR, lecz i komunistów i 
całą postępową ludzkość świata. 

Wspomnienie o życiu Andrzeja 
Żdanowa, jako rewolucjonisty będzie 
natchnieniem dla komunistów hisz- 
pańskich w ich walce przeciwko ka- 
tom frankistowskim. 

Z zagranicy wśród wielu innych 
przesłąła kondolencje ludowo-socja- 
listyczna partia Ruby, Ceniralna Ra 
da węgierskich związków zawodo- 
wych, Komitet Wykonąwczy komu- 
nistycznej partii Urugwaju: Cen- 
tralny Komitet Związku Młodzieży 
Czechosłowackiej, zrzeszenie party- 
zantów Wolnego Terytorium Triestu, 


Zastrzyk dolarowy dla Niemiec 


Finansiści USA szukają dobrych interesów 


BERLIN (PAP). Jak podaje agen- 
cja ADN, przedstawiciele zarządu 
dwustronnej kontroli oświadczyli, 
że Niemcy Zachodnie otrzymają w 
najbliższych miesiącach silny za- 
strzyk waluty zagranicznej, 

Finansiści atnerykańscy — pod- 
kreśla agencja — dali do zrozumie- 
nia, że uważają inwestycje kapita- 
łów w przemysł Niemiec Zachod- 


nich za dobry interes. 

Wiadomo, że w związku z rozmo- 
wami między Clayem i przedstawi- 
cielami zarządu dwustronnej kon- 
troli, przeprowadzonymi w Frank- 
furcie n. Menem, polecono władzom 
niemieckim przygotować odmroże- 
nie inwestowanego w Niemczech 
przed wojną kapitału zagranicznego, 
który był dotychczas zablokowany. 


Centralny Komitet partii komunisty- 
cznej Marokka, dyrekcja i redakcja 
sazety włoskiej „Unita“ ita. 

RZYM (PAP). — Rozgłośnia Wol- 
nej Grecji donosi, że gdy nadeszła 
wiadomość o zgonie Andrzeja Żda- 
nowa, we wszystkich jednostkach ar- 
mii demokratycznej odbyły się ze- 
brania, poświęcone uczczeniu pamię- 
ci tego wielkiego obrońcy demo- 
kracji i pokoju, 


Organizacja rewolucyinej móodziezy 


Prognoza pogody 


WARSZAWA (PAP). Rankiem 


W siedzibie kwatery głównej ar- miejscami mgły, lub zamglenia. 


Ja demokratycznej; gen. Rarcotas, 


członek Biura Politycznego grec- 
kiej partii komunistycznej wygłosii 
wykład na temat zasług Andrzeja 


W ciągu dnia w całym kraju po- 


godnie, lub dość pogodnie. Maksy- 
malne. temperatury: > 


Żdanowa w walce z imperializmem.| Od 18 stopni w północno-wschod 
Komuniści greccy, którzy zajmują!niej części kraju, do 26 st. na po= 
czołowe miejsce we froncie antyim' |juqnjowo-zachodz e kraju. ; 


perialistycznym, jaki powstał w ich 
kraju biorą przykład z Andrzeja 
Zdanowa, jako bojownika, 


Słabe wiatfy z kierunków pou 
łudn.-wschodnich. 


Przemówienie przewodniczącego zarządu głównego ZMP 
na zakończenie obrad narady oświatowej 


WARSZAWA (PAP). — W dniu 4 
bm, zakończyły się w Turczynku pod 
Warszawą czterodniowe obrady kra- 
jowej narady oświatowej Związku 
Młodzieży Polskiej, 

W obradach brali udział członko- 
wie zarządu głównego ZMP, delega- 
ci zarządów wojewódzkich ZMP, 
przedstawiciele ministerstwa oświa- 
ty, spółdzielni wydawniczoroświato. 
wej „Czytelnik“ powszechnej organi 
zacji „Służba Polsce" oraz związku 
Harcerstwa Polskiego. t 

Na zakończenie obrad przybył, wi- 
tany burzliwymi oklaskami i owa- 
ciami przewodniczący zarządu giów- 
nego Związku Młodzieży Polskiej, 


Proby odrodzenia militaryzmu japońskiego 


Walka o demokratyzację Japonii jest jednak silniejsza 


MOSKWA (PAP), Z okazji 3 ro- 
cznicy kapitulacji Japonii, „Izwie- 
stia" przypominają decydującą rolę 
jaką w rozgromieniu imperializmu 
e A odegrał Związek Radzie 


Przed przystąpieniem Związku Ra 
dzieckiego do wojny przeciwko Ja- 
ponii, rząd japoński uporczywie od- 
rzucał propozycje anglo-amerykań- 
skie w sprawie kapitulacji. Japonia 
odrzuciła też propozycje kapitulacji 
wysunięte w Poczdamie przez Stany 
Zjednoczone, Anglię i Chiny, dnia 
26 lipca 1945 roku. Również wybuch 
bomby atomowej w dniu 6 sierpnia 
1945 r. nie skłonił Japonii do ka- 
pitulacji. 


Imperialiści japońscy grali wciąż 
na zwłokę, licząc na kompromis z 
imperializmem anglo-amerykańskim. 


Jedynym czynnikiem, który rzeczy 
wiście zmusił Japonię do poddania 
się było rozgromienie przez armię 
radziecką niemal milionowej armii 
japońskiej w Mandżurii, 


Fakt ten nie tylko zadecydował 
o klęsce Japonii, ale przekreślił za- 
razem jej rachuby na szybki kom- 
promis z Anglosasami, zdruzgotanie 
armii japońskiej w Mandżurii sta- 
nowiło zarazem potężny cios dla ob- 
szarniczo - kapitalistycznej reakcji 
japońskiej i jej filaru — monarchii. 

Japońskie związki zawodowe, któ 


Inionezja walzy o niepodległość 


Zjednoczenie partii robotniczych 


HAGA (PAP). Donosząc o zjedno- 
czeńmiu 3 partii robotniczych Indone 
zji — komunistycznej, socjalistycz- 
nej i robotniczej, dziennik „De Vaar 
heid“ stwierdza, że jest to najważ- 
niejsze bodaj wydarzenie w histo- 
rii ruchu narodowo-wyzwoleńcze- 
go tego kraju. 


Jedność klasy robotniczej — pisze 
dziennik jest szczególnie konieczną 
właśnie obecnie, by móc przeciwsta 
wić się groźbie imperializmu ame- 
rykeńskiego, który z pomocą planu 
Marshalla, chce zwiększyć niepodle* 
głośćć szeregu krajów świata. 


nić swą niezależność w walce prze- 
ciwko imperialistom kolonialnym. 


Że wsi do miast 


R OZPOCZYNAJĄCA się jesień 
stawia wobec setek tysięcy 
rodzin w Polsce sprawę kształce. 
nia młodzieży. 
Ani sprawa, ani czas jej aktu- 


„Niepotrzebna 


re przed wojną liczyły 400 tysięcy 
członków, dziś jednoczą ponad 6 mi 
lionów robotników. Poważnie wzro- 
sła partia komunistyczna — najkon- 
sekwentniejsza bojowniczka 0 de- 
mokratyzację Japonii. Ruch demo- 
kratyczny objął szerokie koła inteli- 
gencji japońskiej. 

Następnie „lIzwiestia* stwierdza- 
ja, że Stany Zjednoczone usiłują za= 
hamować ten proces i wbrew wszel 
kim zobowiązaniem międzynaródo- 
wym odrodzić militaryzm japoński, 
przekształcając go na swój. czołowy 
oddział na Dalekim Wschodzie. 

Imperialistom amerykańskim — 
piszą „Izwiestiaa” nie uda się jed- 
nak powstrzymać biegu histozil, 

Zwycięstwo nad  imperializmem 
japońskim pozostawiło głęboki ślad 
w życiu Japonii i innych narodów 
Azji, 

Walka o demokratyzację Japonii 
stała się tak silna, że nie będzie mo- 
gła jej złamać ani reakcja amery- 
kańska, ani reakcja japońska. 


Janusz Zarzycki. - 

W krótkim przemówieniu politycz- 
nym prezes Zarzycki naświetlił rolę 
młodzieży w obliczu ostatnich prze- 
mian politycznych, zachodzących na 
świecie oraz wobec aktualnych za- 
gadnień odbudowy w Polsce. 

W ZMP na czołowe miejsce wysu- 
wa się szkolenie aktywu oraz wy- 
chowanie mas 


Realne ksztażty marskallizacji 


postępu, poczucia solidarności mię 
dzyńarodowej i właściwie pojętego 
patriotyzmu. 

Związek Młodzieży Poiskiej — z% 
kończył mówca — nie jest klubem 
młodzieżowym ani kółkiem samo- 
ksztajceniowym. 

Organizacja nasza jest organizacją 
rewolucyjnej miodzieży, która ma za 
zadanie przygotowanie młodzieży do 


wielkich zadań, jakie stoją przed na © 


mi, do budewy ustroju socjalistycz= 


młodzieży w duchu| nego. i 


-e — 


Włochy i Anglia w kleszczach gospodarczych Ameryki 


RZYM (PAP), — James Zeller- 
bach, administrator planu Marshalla 
na Włochy, w przemówieniu wygło= 
szonym na zebraniu przemysłowców 
włoskich i amerykańskich w Medio- 
lanie, wyraził opinię, iż koniecznym 
jest przeprowadzenie masowej re- 
dukcji robotników i zlikwidowanie 
niektórych gałęzi przemysłu, 

Odsłaniając w ten sposób brutal- 
nie cele planu Marshalla we Wio- 
szech, Zellerbach wywodził, jakoby 
miał na myśli tylko motywy gospo- 
darcze korzystne dia Włoch. 

Wysłannik planu Marshalla nie 
wspomniał oczywiście o fakcie. że 
właśnie ten plan wywołuje najwięk- 
sze trudności dla przemysłu wło- 
skiego, który krąpowany jest np. na- 
kazem ograniczonego eksportu do 
pewnych krajów europejskich oraz 
wysokimi cenami surowców: dostar- 
czanych przez Amerykę. 

LONDYN (PAP), — W piątek od- 
leciał z Londynu do Waszyngtonu 
przedstawiciel amerykańskiej komi- 
sji zakupów tzw. surowców strate- 
gicznych Evan Just. 

W rozmowach z brytyjskim mini- 
śtrem kolonii Just przedstawił mu 
„amerykańskie plany zakupów surow 
cowych w posiadłościach brytyj- 
skich. 

Lista 


gan, chrom, cynę, oleje roślirrne 4 
włókno, 

Amcryką daje do zrozumienia, że 
kolonie brytyjskie pewinny stać się 
długoterminowym dostawcą na ry” 
nek amerykański. 

Wielkiej Brytanii zaproponowano 
utworzenie wspólnych  przedsię= 
bicrstw handlowych dla intensywnej 
eksploatacji źródeł kolonialnych” 


odznaczenia 

otrzymał Picassa i Eluard 

WARSZAWA (PAP). Dnia 4 
bm. w Belwederze Prezydent RP 
udekorował Krzyżem Komandor. 
skim z Gwiazdą Orderu Odrodzeu 
nia Polski — Pablo Picasso zą wy- 
bitny wkład twórczy w dzieło mięu 
dzynarodowej współpracy kultural 
nej i wysiłki na polu 


arda za wybitne zasługi w dziedzi- 
nie współpracy kulturalnej polsko» 
francuskiej. 

Wręczając odznaczenia tow. Prem 
zydent podkreślił rolę pracowni= 


towarów, które AmerykajSÓw kultury w pogłębianiu i utrwa 


chce zakupić od Wielkiej Brytanii o<llaniu więzów przyjaźni między 


bejmuje takie materiały, jak mana 


odzież” znajduie zaj 


Poiską i Francją, 


sz W 


La? 


< 


cię 


— lepsze warunki bytu — Bez kompleksu niższości 


Oczywiście przesuwanie do zajęć 
przemysłowych nieprzeszkolonego 
robotnika rolnego niewielką ko- 
rzyść przyniosłoby zarówno jemu 
jak i przemysłowi. 


szkoły młodzież jest kierowana do 
pracy w przemyśle, gdzie zobowią.. 
zana jest przepracować 2 lata, ci 
zaś, którzy wykażą chęć i zdolno- 
ści, kształceni będą nadal w szko- 


Jest tu jednak jeszcze inny nie 
mniej ważny moment. To sprawa 
samopoczucia. 5 

Dziesiątki tysięcy dziewcząt i 
chłopców dzięki wiedzy fachowej, 


przyjaźni 
polsko-francuskiej, oraz Pau! Blu- 


x C ra a 


{ 


zdobytej w szkołach) czuć stę bę- 
dą potrzebnymi i wartościowymi 
członkami społeczeństwa, współbu- 
dującymi rozwoju / gospodarcze. 
go narodu | państwa. Jest to wiel- 
ka różnica psychicznej postawy 
w stosunku do tej, jaką młodzieży 


alności nie są nowe. Nowe nato- 
miast są rozmiary akcji kształce- 
nia oraz tego kształcenia warunki. 
W okresie dwudziestolecia niepeł 
ne nauczanie powszechne było dla 
dziecka chłopskiego kwestią zdo- 
bycia co najwyżej umiejętności czy 


Chodzi o to, by młodzież, której jłtch zawodowych wyższego typu. 
obecność na roli nie jest gospodar. |Opuszczając roczną + szkołę uczeń 
czo usprawiedliwiona, zamiast ob- |otrzymuje dwa komplety ubrania 
ciążać swą nieprodukcyjną obec- |oraz bieliznę osobistą i obuwie. 
nością wieś, przeszła do miasta w| Obok wiedzy fachowej, którą 
roli wartościowej sły pracowniczej |młodzież otrzymuje zarówno w za 
nie zaś „łumpenproletariatu", jak |kresie teoretycznym, jakuj przede 


Naród indonezyjski pragnie obro- 


Policja włoska, na rozkaz de 
Gasperi'ego, używa przeciwko 
robotnikom, walczącym o swoje 
prawa egzystencji, — gazów łza 
wiących. 


GAZY ŁZAWIĄCE — to broń, 
którą raczą 

Ci, co właśnie sami dziś są GOD- 
NI PŁACZU. 


W.BOR. 


tania, pisania i rachunków, które 


to się dzieje w warunkąch państw 


to umiejętności zatracały się czę- |kapitalistycznych. 


sto we wtórnym analfabetyźmie lat 
dojrzałych. Gospodarcze położenie 
chłopa nie sprzyjało ani jego kul- 
tularnemu rozwojowi ani tym þar- 
dziej zdobyciu wykształcenia przez 
jego dzieci, Nieliczni tylko synowie 
bogatych chłopów trafali do szkół 


W USTROJU Polski Ludowej 
zbiegły się duże tendencje, 
sprzyjające przełamaniu tego sta- 


najszerszym, druga Stopniowo do- 
ronywana przebudowa gospodar. 
szego ukladu Polski z rolniczego 
na przemysłowo - rolny, co połączo 
ne jest z przesuwaniem ludności 
zbędnej w rolnictwie do zajęć w 
przemyśle 1 transporcie: 


W ARTOŚĆ produktywną ma- 

som młodzieży emigrującej 
ze wsi do miasta zapewniają Szko.- 
ły Przysposobienia Przemysłowe- 
go, o których zbyt mało wie jeszcze 
ludność wiejska. - 

Szkoły te kształcą w ciągu 12 
miesięcy chłopców w zawodzie gór 
niczym, dziewczęta zaś we włókien 
nictwie. Po ukończeniu szkoły przy 
sługują jej absolwentowi prawa ro 
botnika przyuczonego. W ciągu ro 


nu rzeczy. Jedna z nich to dążność |ku więc zdobywa się tutaj to, co 
do kształsenia mas w zakresie jak |przed wojną, gdy pracodawcy le- 


viej sę kalkulowało zatrudniać u- 
cznia niż kwalifikowanego pracow- 
nika, wymagało nieraz wielolet- 
nich starań. Nauka jest w zasadzie 
tozpłatna, jedynie w wypadku jesl; 
uczeń porzuci szkołę, rodzice pokry 
wają jej koszta, Po skończeniu 


wszystkim praktycznym, w zakła- 
dach przemysłowych, nauka obej. 
muje uzupełniające wiadontości z 
programu  siedmioklasowej szkoły 
podstawowej. ię 
Nie brak też ćwiezeń fizycznych 
i troski o wychowanie obywatel- 
skie uczącej się młodzieży. 

Opieka obejmuje nie tylko godzi 
ny zajęć i szkolenia. Internat, kom- 
trola lekarska i organizacja ro 
kłądu dnia zapewniają żarówno w 
cząsie pracy jak i w czasie prze- 
znaczonym na odpoczynęk warunki 
gwarantujące należyte wychowanie 
młodzieży, 


S ZKOŁY przemysłowe są węc 
przede wszystkim dla nieza- 
możnej młodzieży wiejskiej okazją 
do zdobycia fachu, a wraz z tym 
iepszych warunków bytu. To do- 
tyczy ekonomicznej strony sprawy. 


małorolnej i bezrolnej ofiarowywał 
dzień wczorajszy. Wówczas była 
to świadomość zbędności własnej 
egzystencji na przeludn' onym oj- 
cowskim hektarze albo i w izbie 
wyrobnika rolnego. Dzi bedzie to 
świadomość wlasnej wimtości uzys= 
kanej dzięki polityce gospodarczej 
Polski Ludowej. . 

Dlatego też szybko rośnie na- 
pływ do Szkół Przysposobienia kan 
dydatów posiadających odpow ed- 
nie warunki (dziewczęta 16 — 20 
lat, chłopcy 17 — 19 lat, umiejęt- 
ość czytania i pisania, zdrowie, 
zezwolenie rodziców). Nie zawsze 
jednak chętni zwracają się pod 
łaścwym adresefa. Należy mid- 
owicie kierować się do Pow ato- 
ych Komend „Służby Po'sce', nie 
aś do przemysłu bezpośredn'o ani 
też do władz przemysłowych. 
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W domu. Mood 


Prawdziwa warłość człowieka 


Czego 


gre WSZ zystko mi jedno, kiedy 
kończę szkołę, za rok czy za ezte- 
rý. lata. a „aNie mogge zmarnować 
roku, muszę dać z siebie wszyst- 
ko by nie zawieść nadziei opieku- 
RÓW... ye Nie mogę tak postąpić. 
To byłoby z krzywda dla innych“. 
2 „Co się martwisz, grunt to for- 
SEEE. 


S 


-> 
KA 


Czysto wymyte schody są tak 
strome, że: kiedy podnoszę wzrok 
w kierunku  dobiegających mnie 
głosów, Widzę tylko drzwi, z poza! 
których słychać od czasu do czasu 
zdanie wypowiedziane pełniejszym 
głosem. Nie mogę oprzeć się cic- 
bawości, jak wyglądaja ci, którzy |a 
tak namiętnie prowadzą dysputy. 
Jak wyglądają ci chłopcy pozhie- 
rani ze wszystkich stron kraju, zs 
wszystkich środowisk, „skierowani | 
tu wskutek najprzeróżnorodniej- 
szych okoliezności życiowy ch, 

Stajemy na progi czteroozobo- 
wej sypialni. Chłopców jest kilku, 
Porządikują w szafie, układają 
książki na półce, rozpakowitja swo 
je plecaki. Wezoraj dopiero po- 
wrócili ż koloni) wakacyjnych w 
Kolimnie. opaleni i z nowym za- 
pasem sił. 

Nie będę wymieniać nazwisk. Nie 
wiem zresztą czy dla tych chłop. 
ców, , pozbawionych rodziny, dla 
tych dzieci, które nigdy nie zazna- 
ły pieszczoty matczynej, nazw'sko 
jako takie stanowi jakąś wartość. 
Oni- wcześniej niż ich rówieśnicy 
poznali prawdziwą wartość życia i 
prawdziwą wartość człowieka, któ- 
rej ie wykrzesże ani tradycja! 
możnych rodów ani nazwisko, 


ra 


16- LETNI JÓZIO " 

Oto 16-fetni Józio. Od przeszło 
roku przebywa. w tutejszym zakła- 
dzie. Nie wiem, może się myle kie- 
dy tak patrzę na tego szczuplego 
chłopca, pochylonego nad robotą 
w warsztacie stolarskim; może się 
mylę kiedy w rozmowie z nim sły- 
Bzę cos, Go mi każe uważniej spoj- 
teć ma jego drobną choć tak już 
dojrzałą twarz. W szczerych, ot- 
wartych oczach ehłopięcych można 
przecież czytać tak łatwo. W o- 
cząch więc tych dostrzegam coś, co 
mi nie pozwala na dalsze bardziej 
intymne pytania, kiedy i-jak 20- 
stał pozbawiony on domu i W 


słynni artyści francuskiego 


spotkali 


4 
Dwaj 
i amerykańskiego ekranu 
się koło Cannes. Charies Boyer zło” 


żył wizytę Maurice Chevalier w je- 

go letniej rezydencji. Dwaj artyści 

spędzają mile czas na wspominaniu 
dawnych czasów. 


| wciąż sie 


uczy wa rształ 


ców, choć: wiem, 
jako sierota. 

W większośc: są oni tacy wszys- 
cy. Nie znoszą litości, nie chcą być 
rotami. Swoich tragicz- 
nych tajemnie strzegą z całą świa 
domością, że mają do tego prawo. 
Nikt ich tu zresztą o to nie pyta; 
nikt nie dzieli na tych, którzy ma- 
ją rodziców czy nie. lub tych, któc|r 
rzy ich nigdy nie mieli. Cały Wy- 
sitek wychowawczy kieruje się tyl- 
ko w stronę ich charakterów, świa 
topoglądu i stosunku do ótocze- 
na, a także w kierunku zapewnie- 
nia im egzystencji. 

Na terenie Domu Chłopców ist- 
nieje samorżąd chopięcy, który 
prowadzi pracownie ES 
krawięcką, szewską, stolarnię.i slu- 

sarnię. W pracowniach tych chłop- 
cy, pod kierunkiem instruktorów, 
uczą” się rzemiosła niezależnie od 
swych zajęć szkolnych, Są tu więc 
uczniowie szkół powszechnych, za 
wodowych, gimnazjów i liceów 0- 


R 


że przyszedł tu|gólnoks: ztałcących, 


KURIER POPULARNY. | 


praca w gromadzie? 


chwytać się innych czasem: nawet 
mocno drastycznych metod, aby 0- 
siągnąć cel. 


a nawet kilku 
maturzystów, l ene w tym roku 
rozpoczną studia wyższe,  Chłópcy 
pracujący w rzemiośle otrzymują 
wynagrodzenie za swą pracę, tak 

że po dwu, trzech lażach ich ksią- 
żeczki oszczędnościowe zawierają 
poważną pozycję kilkudziesięciu 
tysięcy 2 złotych, Jest to suma, któ. 
rą opuszcza jący zakład wychowan- 
kowie mają na pierwszy okres 
swej prawdziwej samodzielności. 

A co Pa jeśli między was 
wchodzi kt nówy, Jakiś nowy 
chłopiec, który jeszcze nie dorasta 
pod względem mor alności, ani wy- 
robienia do waszego poziomu? ZA 
pytujemy. 

— Poprostu. Czydimy go kie- 
powiela m grupy. biak np. chłop- 
„który zdradza pociąg do kra- 
je z mianujemy odpowiedzial- 
nyra za uczciwość kolegów. Skutek 
jest przeważnie ten, że „nowy“ pil- 
nująć innych sam wychowuje się| 
przy tym. Tutaj bowiem trzeba 


NIE SA SAMI 

Drodzy chłopcy. z Dómu im. Je- 
na Kilińskiego, jeśli czytać będzie- 
cie-to, go o was napisałam, ni 
pominajcie, że tak ja, jak i wasi 
wychowawcy, a także społeczeń- 
stwo, które się wami interesuje 
wierzy wam i ufa. Ufa, że to co 
wam dać $ może, ten skromny 
dom jest dia was gniazdem, z któ- 
rego wyjdżiecie, dobrzy, dzielni i 
weseli, które nauczy was, że my i 
wy stanowimy jedną wspólną wiel- 

rodzinę, złączoną wspólnym. ce- 

lem | wspólnymi ideałami. 


R. W 


Zar 


dzi 


Pa skończonych obradach Światowego Kongresu Intelektualistów we Wrocławiu uczestnicy i dziennikarze 
udali się do Warszawy gdzie spędzili kilka dni Ostatni dzień swego pobytu w stolicy poświęcili na odgruzo= 


wywanie i odbudowę. Na zdjęciach 


Najw. jękaza w Związku Radzieckim fabryka parowozów w Moskwie. wy 
produkowała nową serię maszyn. Na zdjęciu gotowe parowozy z AA 
niem rewolucjonisty Sergo Ordżonikidże opuszezają warsztaty. 


Żołnierze 2-go batalinou straży Gilid 
stream otrzymują śwój ćkwipunek 
tropikalny w barakach Wellingtonu 
przeń udaniem się na Malaje dla 0- 
chrony kauczuku i kopalni cyny an= 
gieiskich kapitalistów. 


widzimy grupę intelektualistów przy pracy i podczas krótkiej przerwy 


„na łyk kawy”. 


W dniu dzisiejszyni Polska obchodzi 
Swięto Lotnicze. W imprezach łódz- 
kich udział wezmę samoloty wypro- 
dukowane we własnych warsztatach 
lotniczych. Na zdjęciu jedno z naj- 
młodszych „dzieci* r. 


|— „ŻAK 


~am | 
>=" 


W Angili wyprodukowano nowa eksperymentalną taksówkę = udtożyro, 
Z lotniska w Londynie nowy środek lokomocji wystartował w swą pier- 
wsią podróż. 
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t |który 
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Str. $ 


Strach 


ziekan z Canterburry, Johns 
son, został zaproszony przez To- 
warzystwo Przyjaźni  Ametykań- 
sko » Radzieckiej do wygłoszenia 
w Ameryce serii odczytów, De- 
partament Stanu odmówił mu wy 
dania wizy, motywując swa de 
cyzję obawa przed narażeniem na 
szwank  bezpieczeńst Stanów 
:Zjednoczanych. 


ya 


i 


Johnson ma zo lat, głosi hasta 
sprawiedliwości społecznej i poko 
*| ju powszechnego oraz propaguje 
przyjazny stosunek do Związku 

Radzieckiego. Wszyscy, którzy 
mieli sposobność ujrzeć na Kone 
gresie TA wa Wroc- 
iaiu dostojna postać dziekana 


‘Johnsona, zgodnie ivir di ai że 
na twarzy jego maluje się łagod- 


ność człowieka, który nie potrafi 
skrzywdzić nawet muchy, I taki 
człowiek przeraził Departamefit 
Stanu, przeraził widmem niebeze 
pieczeństwa rząd Stanów Zjedno 
czonych, rzad, który dysponuie 


poteżnę flotą wojenna, 
który wydaje miliardy dolarów 
na budowę latających fortec, 


rząd, który uważa śię za jedyna- 
śo ma świecie posiadacza bomby 
atomowej, rząd, który w trzecim 
roku pokoju w prowadził przymus 
służby wojskowej, rząd, który po* 
siada zmotoryzowaną policje, któ 
ry ma na swe usługi największa 
na świecie maszynę propagando= 
wą, wszystkie wielkie koncetny 
prasowe, tysiące radiostacji, apa- 
raty telewizyjne ï cenzurę filmo- 
wą. 

Ten strach przed siwowłosym 
starcem, głoszącym przyjaźń. do 
Związ ku. Radzieckiego, jest naj- 
dobitniejszym wyrazem słabości 
ustroju, którego chorążym stał się 
rząd Stanów „Zjednoczonych, 
|którego sztabem są bankierzy z 
Wall Street, Okazuje się, że mi- 
mo całej potegi militarnej i poli- 
życznej, jaką skupili w $ 
kach- ludzie z. Wall Stredt, 
czują się oni pewni 
czeństwa — bo tu chodzi o ich 
bezpieczeństwo, a nie o bezpie” 
czeństwo narodu amerykańskiego. 
Okazuje się, że niebezpieczeń- 
stwem tym sa dla nich trzy rtza: 
czy: sprawiedliw ość s społeczna, po 
kój i przyjaźń ze Związkiem Ra* 
dzieckim. | 

Jak wielki musi być lęk imge» 
rialistów amerykańskich  Świed. 
czy łakt, że w tym samym. czar 
sie, gdy Departament Staru ode 
mówił wizy „strasznemu starcowi z 
Canterburry", amerykańskie kort- 
sulaty wydały trzy tysiące wiz na 
wjazd do USA pierwszej grupie 
'Polksdeutschów z liczby stu ty* 
sięcy byłych SS-manów 
powców, których wpuszczenie do 
Ameryki uchwalił Kongres amer 
rykański, Imperializm ametykań- 
ski będzie się widocznie czuł bsze 
pieczniej, mając u siebie roo ty- 
sięcy byłych, doświadczonych hit 
lezowców. 


Strach 


nie 
swego bezpie. 


r gesta- 
| F, 


' 
Departamentu Start, 
ujani mit 
mu amerykańskiego, potwierdza 
tezę, głoszoną przez opinię demo 
kratyczną całego świata: siły pode 
koju są silniejsze niż ciemna siły 
prące do wojny. Dlatego cieszy” 
my się, że dziekan z Centerburry 
est po ńaszej stronie i nie mart- 
vimy śię, gdy po drugiej s Stronie 
zaczynają potrząsać bom 


ZACZ 


JE 


[ba atomową, 


wych res” 


słabość  tmperializ- 
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KURIER POPULARNY 


Trzy lata polskiego lotnictwa 


Opanowujemy przestworza dzięki pracy i pomocy całego społeczeństwa 


W dniu dzisiejszym cała Polska 
obchodzi święto odrodzonego lot. 
nictwą polskiego, Nie od rzeczy bę 
dzie przeto omówić dorobek naszej 
awiacji powojennej, którą cechuje 
typowa praca pokojowa, WYTAŻA- 


jaca sę w pierwszym rzędzie roz- 
wojem lotnictwa komunikacyjne. 
go i sportowsgo. 

Jeszcze w 1944 r. w Lublinie gru 
pa konstruktorska popularnych 
LWD (Lotniczych Warsztatów Do 
świadczalnych) przystąpiła do pra 
cy na tym polu. Gdy w pół roku 
potem IWD przeniesiono z Lublina 
warsztaty opuścił pierwszy samo- 
lot produkcji — Szpak 2. W dal- 
szych dwu latach wybudowano no- 
we typy maszyn, które później u- 
kazały się pod polskim niebem ja- 


Warsztat praktycznej nduki 


ko samoloty sportowe. Były to 
paki“ į „Junaki“ jednostlnikowe, 


2.500 LOTÓW 
Nasze lotnictwo komunikacyjne 


których sława rozeszła się daleko |zdobywa coraz większą popular- 
poza granice kraju. — Następnie |ność. Ruch pasażerski jest ogrom- 
skonstruowano nowe typy samolo- |ny, gdyż wszyscy mają zaufanie 
tów komunikacyjnych, z których |do lotnictwa komunikacyjnego ze 


najbardziej znany jest „Mis“ 

Równocześnie Instytut Szybowni |dzonych z Francji. 
ctwa w Bielsku produkuje szereg 
szybowców, które oddają duże usłu 
gi w szkoleniu nowych pilotów. — 
W roku bieżącym uruchomione z0- usiłowania, zmierzające do umaso- 


stały po odbudowie przedwojenne 
państwowe zakłady lotnicze 

Te pierwsze qgiągn'ęcja nasze- 
go przemysłu Totniczego w trzy 
lata po wojnie pozwalają żywić na. 
dzieją, że lotnictwo nasze rozwi- 


stwo lotu. Długość sieci krajowej 
wynosi ponad sześć tys. kilome- 
trów, a zagranicznej — 4.500 km, 
Mamy połączenia z najważniejszy- 
mi stolicami Europy. Tylko w u- 
biegłym półróczu wykonano ponad 
2.500 lotów, przewożąc 22.000 pa- 
sażerów. Podczas gdy w 1945 roku 
cały personel „Lotu“ składał się z 


22 osób, obecnie wzrost pięćdziesię- ; 
ciokrotnie. | 


Pilotami są asy lotnictwa cy- 


na 31 samolotach dwusilnikowych |czeństwa Pracy, 


kształci młodzież, 


rr 
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na koloniach 
"W roku bieżącym 1 milion dziew 
ci w wieku szkolnym skorzystało z 
kolonii letnich organizowanych % 
funduszów państwowych i społe- 
cznych. Takim osiągnięciem poza 


A 


dostarczając |Polską może poszczycić się tylko 


nam personelu latającego i techni- |Związek Radziecki, 


c znego. 


Nasz trzyletni dorobek jest. re- 
zultatem wytężonej pracy polskich 
Ze konstruktorów, inżynierów, mecha- 
względu na całkowite bezpieczeń- |ników, robetników, instruktorów i 


Zniżki w aptekach 
dla junaków SP 


Ná zwołanym ostatnio prezy 


pilotów oraz całego społeczeństwa, |dium Naczelnej Izby Aptekarskiej 
które darzy nasze lotnictwo serde- |postanowiono, aby wszystkie apte- 


cznym poparciem. 
(G.) 


ki udzielały członkom brygad „Słuź 
by Polsce“ rabatu w granicach od 
110 — 25 proce. 


= Walka o bozolerzeństmm w iebrytań 


Nowi referenci przystępują do pracy 
W Bielsku został zakończonyjkach według nowych instrukcji, 
wilnego i wojskowego, którzy lecą |centralny kurs Techniki Bezpie- |zmierzających do zmniejszenia nié- 


zorganizowany |szczęśliwych wypadków przy pra- 


typu „Douglas“ i 5 czterosilniko. |przez Centralny Zarząd Przemysłu |cy. 


wych typu „Languedoc“, sprowa.-|Włókienniczego dla referentów fa- 


REZULTAT TRZYLETNICH 
Jednocześnie możemy zanotować 


wienia sportu lotniczego poprzez 
działalność Ligi Lotniczej i „Służ- 
by Polsce*, 

Krótki bilans osiągnięć naszego 
lotnictwa zamknąć można przypom 
nieniem faktu otwarcia w 1946 r. 


jać się będzie planowo | racjonal. |cywilnej szkoły piłotów i mechani- 


nie, 


ków w Ligotce Dolnej. Szkoła ta 


Urządzenia, które ułatwiają pracę włókniarzom 


Państwowe Zakłady Bawetniąne | 
Nr 21 w Łodzi, ze względu na swe 
urządzenia produkcyjne jak i wa- 
runki higieny i bezpieczeństwa pra 
cy, stanowi obiekt doświadczalny 
w dziedzinie realizacji usprawnień 
racponalizatorskich oraz warsztat 
praktycznej nauk! dla personelu 
kierowniczego innych fabryk. 
Tkadnia Zakładów składa się z 
krosien automatycznych najnowszej 
polskiej produkcji. Na krosnach 
tych, pod okiem wytrawnych przo- 
downików pracy z fabryk włókien- 
niczych, przeszkala się obecnie naj 
"lepszy element uczniowski, pocho- 
dzący z szeregów pracowników in- 
nych zakładów. W tkalni tej prox 
wadzi się także szkolenie przysz- 
łych majstrów - racjonalizatorów. 
Przędzalnia Zakładów zaopatrzo 
na została tytułem próby w czes- 
kie urządzenia pyłochłonne t. zw, 
pneumofile. Urządzenia te, dzięki 
specjalnej konstrukcji pneumatycz 
nej, wchłaniają drobne odpadki nie 
doprzędu i powstający przy przę- 
dzeniu kurz. Dzięki temu w salach 


Teatr Kameralny 


przędzalni jest zupełmie czyste po- Zakładów wykorzystali wszystkie 
wietrze, c9 czyni pracę prządek łat |zdobyte już przez świat pracy do- 


wiejszą i zdrowszą, 


świadczenia racjonalizatorskie oraz 


Przy oragnizacji í ustalaniu tech |uproszczenia stosowane w produk- 


nologicznej 


strony produkcji w|cji przez najwybitniejszych przo- 
PZPB Nr 21 kierownicy techniczni |downików pracy, 


EN 


Na różnych frontach 


współzawodniczą 


Akcja współzawodnictwa pracy 
staje się na wsi coraz popularniej- 
sza, przybierając odpowiednio do 
miejscowych warunków bardzo n- 
roezmaicone formy. 

Jednym z fragmentów tego współ 
zawodnietwa jest np. pojęta-w róż- 
nych okolicach kraju praca nad zlik 
widowaniem odłogów. W wojewódz 
twie szczecińskim bierze w niej u- 
dział ponad 68 proc. gromad. Pięk- 
ną inicjatywę wykazały gminy pow. 
Mragowo, które po usunięciu odło- 
gów na terenie swojego powiatu 
współzawodniczą między sobą w u- 
dzielaniu pomocy przy podobnej pra 
cy gospodarzom sąsiedniego — ol- 


»Nieboszczyk pan Pic« 


Sztuka w 3 aktach C. de Peyret - Chapuis 


Rzecz dzieje się w prowincjonal- 
nym mieście francuskim. Przeniósł 
się oto do wieczności pan Pic — me- 
cenas Pic, były prezes Rady Adwo- 
kackiej i kawaler Legii Honorowej. 
Niezwykły musiał to być człowiek! 
Bo ile razy wracał do demu: zwykł 
był mawiać: Rawy dziś dry pier 

, słoneczną pogodę!* — jeżeli by- 
pri lub: „Cńż zą psia dzisiaj 
pogoda!“ — jeżeli pogody rzeczywiś” 
cie nie było. 

Sentencje takie wygłaszał przez 
lat z górą czterdzieści, aż dnia pew” 
nego przestał, I to się właśnie naj. 
bardziej nie może pomieścić w gło* 
wie Fani Pic, żałobnej po nim wdo- 
wie. Naruszy to ustalony w domu 
od lat 40 tryb rzeczy, — bez reszty 
łatwiej przyjdzie się obyć, skoro ta- 
ka wolą nieba! 

Możecie z tego wnosić o zaletach 
znakomitego męża, co wam się podo” 
ba: — że był ciemięzą, pantoflarzem, 
francuską edycją Felicjana Dulskie- 
go. Lecz takie o nieboszczyku feru- 
jąc wyroki, postąpicie bardzo nieroz” 
tropnie, bo „de mortuis nil nisi be- 
ne”, czyli — że o zmarłych tylko do- 
brze mówić należy. Zwiąszcza, że 
pan Pic, pfzez lat 40 doskonale utem 
gperowany baranek, po Śmierci się 
niejako „uaktywnił'. Jeszcze nie o 


stygł jeszcze p. Jacquier, przedsię- 
biorca pogrzebowy, nie wziął z nie. 
go miary, ledwie co otoczono go tam 
na górze w jego pokoju wianuszkiem 
zapalonych gromnic — a w domu 
żałoby dziać się zaczynają niesamo* 
wite rzeczy! Synowa Pani Pic za- 
czyna buntować się przeciwko Pani 
Pic — swojej teściowej, syn Pani 
Pic — Adrian, chłopczynaą około 
czterdziestoletni, buntuje się prze- 
ciwko Pani Pic — swojej matce. a co 
najgroźniejsze i najmniej zrozumia” 
łe — że i w samej Pani Ploe zaczyna 
chwilami przebłyskiwać coś w ro 
dzaju iskierek prawdziwego człowie. 
czeństwa! 

Nie więc dziwnego, że stary Hiero“ 
nim, dawniej wielbiciel Pani Pic, 
radzi, jako człowiek doświadczony: 

— Pochowajcie czym prędzej 'nie= 
boszczyka! Bo działamie śmierci jest 
takie: że wywołuje pragnienie ży- 
cia. W obliczu śmierci odpadają kon 
wenanae, zlatują maski, prawda wy” 
łamuje się na wierzch! Udziela się 
to i otoczeniu.. Pochowajcie go jak 
najprędzej! 

Lecz nim tej radzie stało się za” 
dość, nieboszczyk Pit zdążył dużo je» 
szcze nabroić, Pani Pic wywnętrza 
się przed dawnym wielbiełelem ze 
spraw, które powinny były pozostać 


gromady wiejskie 


sztyńskiego powiatu. 

W województwie łódzkim posz- 
czegółne gminy powiatu radomskie” 
go rywalizowały o jak najwyższe 
plony z hektara, 

Szczególnie szerako rozwija się 
na wsi współzawodnictwo kultural- 
no-oświatowe. W ramach tej akcji 
województwo krakowskie postano- 
wiło utworzyć 1,000 bibliotek gro- 
madzkich i wezwał do podobnej ini- 
cjatywy województwo kieleckie, W 
odpowiedzi na apel rolnicy woj. kie 
leckiego przystąpili do zorganizowa 
nia 1.200 bibliotek i rzucili wyzwa- 
nie woj. rzeszowskiemu i katowic 
kiemu. 


głęboko zapakowane — co najwyżej 
ną użytek samotnych wspomnień. 
Zbuntowany syn, niepomny, że nie* 
pochowany ojciec leży jeszcze na gó- 
rze, ucieką z domu od matki i żony 
— i nawet nie zgadniecie z kim, bo 
i wymówić tego nie podobna! A kie- 
dy pierwsza do miasteczka powraca 
owa właśnie dziewczyna uliczna, Pa“ 
ni Pic wciąga ją do własnego domu 
na rczmowę, w konkluzji której u- 
świadamia sobie, że prostytutka ta 
jest lepszą matką, niż «ona — Pani 
Pie sama, dama bardzo szanowna! — 
Lecz wszystko to są mściwe figle nie 
boszczyka, bo z chwilą kiedy go się 
zabiera już ostatecznie pochować, 
wraca do domu syn, Pani Pic odzys. 
kuje chwilowo zachwianą równowa” 
sę — pewoli wszystko wraca do nor 
my, 

Z sztuki de Peyret - Chapuis wy- 
nikało by, że dulszczyzna — z za- 
chowaniem proporcji, dystansu I sty- 
lu — pod każdą szerokością geografi 
czną jest jednakowa, może się tylko 
inaczej moderuje na zewnątrz. 
samo można powiedzieć w tym wy» 
padku o autorach. Francuski autor 
nie posiada tej pasji co Zapolska, 
nic znęca się tak jawnie i nie maltre 
tuje w tym stopniu swojej Pani Dul- 
skiej, Jest bardziej klarowny i opa- 
nowany, więcej epik niż liryk, jeśli 
mówiąc o sztuce scenicznej, można 
się tak wyrazić, 

Sztuka napisana jest znakomicie 
i wybornie grana przez zespół Tea- 
tru Kameralnego: który otworzył nią 
sezon. Chwilami zastanawiam się, 
czy Manna Bielicka, grająca rolę żo” 


| 


'To| Ba 


Obecnie dyrekcje branżowe koń. 


brycznych. Kurs ukończyło z wy- |czą statystykę wypadków fabrycz= 
nikiem dodatnim 50 referentów. — |nych z ubiegłego półrocza. Zakła. 
Drugi taki kurs odbędzie się praw- |dy, w których wypadki powtarzają 


dopodobnie w Łodzi. 


się częściej niż w innych, zostaną 


Przeszkoleni referenci sprawo- |poddane specjalnej obserwacji i 0- 
wać będą swe funkcje na fabry_ piece wyszkolonych referentów. (p 


PODRĘ 


STRON 334 


STRON 424 


książki franco 


CENTRALNA HURTOWNIA 


LUTOWY 


szarżują nieco, 


prowincjonalnego kołtuństwa 


skiej, 


Wspaniałą kreację Pani Pic zbudo- 
wała Irena Horecka, Jej duiszczyz- 
na jest doskonale na język francus- 


kiego obyczaju. przetransponowana. 
rdzo ładnie wygrywa rzadkie mo- 
menty dochodzącego do głosu w Pa: 
ni Pic człowieczeństwa i świetnie po- 
tem zawrara do „normy*, 

Adriana Pic — syna bardzo inteli. 
gentnie gra Janusz Jaron, Uprawy” 
dopodobnicnie tej figury — buntują 
cego się przectw matce czterdziesto* 
latka, nawykłego już zresztą bezna- 
dziejnie do obroży miłości matczy. 
nej, — to oscylowanie między podsta 
rzałym maminsynkiem, a cestatnimi, 
rczpaczliwymi odruchami mężczyz” 
ny, któremu zwichnięto kręgosłup 
woli — jest aktorsko niełatwym za- 


DLA Vf i VII Ki, SZKOŁY PODSTAWOWEJ 
- wydane przez Spółdziełnię Wydawniczą WIEDZA“ 
G. PAUSZER KLONOWSKA 


„WOLNA i SPRAWIEDLIWA« 


>~ WYPISY DLA VI Kl. SZKOŁY PODSTAWOWEJ 


mi 


G. PAUSZER KLONOWSKA 


»JEDNOŚCIĄ SILNI« 


WYPISY DLA VH Kl SZKOŁY. PODSTAWOWEJ 


Jedyne podręczniki 
wg. nówego programu szkolnego. 


Przy zamówieniach zbiorowych udziełamy 10%/, rabatu i wysyłamy 


WIEDZA” 


ny Adriana Pic i Czesław Guzek ja- 
ko przedsiębiorca pogrzebowy nie 
Ale doszedlem do 
przekonania, że majster taki, jakim 
jest Janusz Warnecki, który tę sztu. 
kę wyreżyserował, wiedział, co robi: 
bez szczypty komizmu i drobnego ła” 
dunku gazu rozweselającego, ten „ta 
niec śmierci* nieboszczyka pana Pic 
byłby ciężki do wytrzymania. Zda- 
wał sobie z tego niewątpliwie spra- 
wę i sam autor, który z tego obrazu 
oraz 
macierzyńskiego i domowego tyrań- 
stwa nie zamierzał robić dramatu. 
Przyznać więc trzeba» że w grani. 
cach obranego typu stworzyła Bie- 
lieka dobre upostaciowanie żony za- 
zdrosnej, czułej i tragicznie głupiej, 
a Guzęk dał epizod zabawny, choć z 
ząkresu humorystyki karawaniar- 


KAMONAWUDMUOKOWOROOWOWWTOWATADAOPOWOKAA HOOK KANONU" 


` JUŻ SĄ W SPRZEDAŻY. 


CZNIKI 


CENA 250 z) 


CENA 290 2). 


opracowane 


WARSZĄWA, LWOWSKA 5. 


MAMMINONANNOBANU MOON UO ONG YOKO WOOOUOOWNOMNO WON OWA OTODOM 


daniem.  Temperamentowi Jaronia 
niewątpliwie lepiej odpowiadała sy” 
tuacyjnie nieco podobna rola Toma 
Wingfielda w „Szklanej menażerii”, 
w której mógł się wyżyć szczerzej 
i bez reszty, Tu, musi w przeważają” 
cej części roli nadrabiać sztuka aka 
tarską, co mu się zroszią w dużym 
stopniu udaje. Dobry jest w momen- 
tach tragicznej rezygnacji, prawdzi- 
wy w porywach szczerości, które 
matka przyjmuje dość spokojnie, 
wiedząc, że synal i tak skapituluje, 
jeśli nie przed jej autorytetem ma” 
cierzyńskim, to przed autorytetem 
jej pełnej kieszeni, W wychowaniu 
tym dobrze było wszystko z góry ob- 
myślone — ptak o tak podciętych 
skrzydłach, daleko nie poleci! 

Psychologicznie dobrze wyczutą 
postać człowieka: któremu żle ulo. 
kowane uczucia złamały życie, daje 
Michał Melina. Halina Głuszkówna 
i Wanda Jakubińska stworzyły uda” 
ne typy w swoich epizodach. 

Bardzo udafmie zadebiutowała na 
stemie Teatru Kameralnego Krysty- 
na Cichomska, W rolę, raówiac na- 
wiasem, wdzięczną, be o silnych kon 
trastach, włożyła dużą dozę bszno» 
średniości,i uczucia, jędnocześnie pre 
zentując pokaźny już zasób możli” 
wości aktorskich. 

Dekoracje Stanisława Cegielskiego 
trafnie dostoscwane do charaktery" 
stycznego klimatu srodowiska, 

Publiczność z żywym zaintćreso= 
waniem śledzi bieg akcji i gorąco 
<Skikuje świctną grę całego zespo” 
u, 

St. Woyna - Gwiaździński 


TELGA 


WE ana 


Ne 245 (1029) 


TERAMON 
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KURIER POPULARNY 


- ŚWINKI MORSKIE 


Do WPana John Artura, 
Dom Handlowy „Przyjaciel Zwie 
rząt', 243 Avenue 13. Chicago, 
Szanowny Panie! Przeczytałem 
ogłoszenie pańskie w „Daily News“ 
i proszę o przysłanie mi jednej pa- 
ry morskich świnek (samca i sami 
czki) za zaliczeniem, adres i stacja 
Indianopolis, poste-restante. _ 
"Z poważaniem W. K. Forster 


. Zawiadowca stacji, Indiano- 
' polis do WPana W, K, Forstera 
Panie! Na nazwisko Pańskie 0- 
trzymano przesyłkę -pośpieszną, 
zawierającą dwie -morskie Świnki. 
Zechce Pan odebrać wzmiankowa- 
ną przesyłkę za dodatkową dopłatą 
2 dolarów za koszt przewozu (tax 
ryfa zwierzęcego transportu na ko- 
lejach G. V. 23). 


W. K. Forster do naczelnika 

stacji kolejowej w Indianopolis 
Panie Naczelniku! Wobec tego, 
Że Świnki nie są zwykłymi świnia. 
mi (nierogacizną), przy obliczaniu 
kosztów transportu należy kiero- 
wać się taryfą G. V. 144, przewi- 
dziańą dla przewozu zwierząt domo 
wych. Dopłata wynośi tedy nie 2 


rekcji, Natychmiast po zapadnięciu 
decyzji zawiadomimy. 


Dyrekcja Kolei Żelaznej 
„Central Railway“ do JWK Pro 
fesora  Mackensie, dyrektora 
muzeum zoologicznego w Bosto 
näe 

Szanowny Panie Profesorze! Dy 
rekcja „Central Railway“ uprzej- 
mie prosi o wyjaśnienie, do jakie- 
go gatunku ssaków należy zaliczyć 
świnki morskie i czy takowe mogą 
być z kolejowego punktu widzenia 
traktowane na równi z nierogaciz= 
ną? Zechce Szan. Pan Prof. przy- 
jąć wyrazy itd... 


Zawiadowca stacji Indiano- 
polis do Inspektora I oddz. sł. Chi 
cago (telegram służbowy) 

Przypominam pilność sprawy Nr 
2543, Siedem młodych samiczek u- 
rodziło 70 (siedemdziesiąt) mło- 
dych, Co mam czynić? 


Prof. Mackensje, dyrektor 
muzeum zoologicznego w Bosto 

nie do Dyrekcji „Central Rail- 

way“ w New Yorku. 
Szanowni Panie! Przepraszam 


najmocniej, iż odpowiadam na list 


dolary, lecz tylko 45 centów, 
Z poważaniem W. K. Forster 


Inspektor I oddziała służby 
ruchu do zawiadowcy stacji In- 
dianopolis (depesza służbowa.) 

Przekazuję lst Pański 2543 do 
biura reklamacyjnego, które u- 
dzieli odpowiedzi, Narazie zatrzy- 
mać przesyłkę, zwierzęta, zgodnie 
z regulaminem, żywić na koszt a- 
dresata. 


WPanów po upływie 8 miesięcy, a- 
le usprawiedliwia mnie moja nieo- 
becność w Bostonie, gdyż dopiero 
powróciłem z ekspedycji naukowej 
z Afryki. Pomimo swej nazwy t. 
zw. świnki morskie nie mogą być 
zaliczone do nierogacizny nawet z 
kolejowego punktu widzenia, Sg 
to małę ssaki z rodziny gryzoniów. 
Wszelkie nieporozumienia muszą 
upaść przy poglądowem zestawie- 


n ] i 
W. K. Forster do naczelni- SUOZONE 


ka stacji Indianopolis 
_. W odpowiedzi na Pański ostatni 
list z żądaniem przekazania 3 
(trzech) dolarów na żywienie świ- 
nek morskich, mam zaszczyt zawia 
domić Szan. Pana, iż przed-roz- 
strzygnięciem wynikłego zatargu o 
stosowanej taryfie żadnych kosz 
í tów ponosić nie będę. 
W. K. Forster 


Zawiadowea stacji Indiane- 
potis. do biura reklamacyjnego 
(depesza służbowa) 

Proszę o wydanie decyzji w spra 
wie morskich świnek. Raport wy- 
słany przed miesiącem. Tej nocy 
samiczka urodziła 10-cioro małych. 
Co robić? “sy 


Biuro reklamacyjne do Za- 
władowcy *stacji Indianopolis 
(telegram służbowy) 

Zatrzymać przesyłkę wraz z przy 
rostem, Przekazujemy sprawę dy- 


Prof. Mackemsie 


— Niech pan uważa, zaraz się po- 
każą kuropatwy! | 


myśli pan, że ja się boję?! 


„— Diękuję za uwagę. ale cóż to, morskich Forstera. 


Zawiadowca stacji Indiano- 
polis do Biura Reklamacyjnego 
(telegram służbowy) 

Proszę przynaglić decyzję Dyrek 
cji w sprawie 2543. Czterdzieści Sa- 
miczek wydało znów na świat czte- 
rysta młodych. Pomieszczenia sta- 
cji są przepełnione. Czy mogę sprze 
dać? 


Biuro reklamacyjne do za- 

+  wiladowcy stacji Indianopolis 
Nie wolno sprzedawać przesyłek 
nieodebranych przed rocznym ter- 


minem. Dyrekcja odpowiada na jka: 


2543, iż w danym wypadku można 
stosować G. V. 144 (zwierzęta do. 
mowe). 
Naczelnik stacji Indianopolis 
do W. K. Forstera 
Niniejszym mam zaszczyt Szan. 
Pana zawiadomić, iż Jego reklama- 


cja została przez Dyrekcję uwzglę | sownych domysłach jak w Wiśle, 


dniona. Może więc Pan odebrać 
swą przesyłkę za dopłatą 45 cen- 
tów za przewóz i 70 dolarów kosz- 
tów żywienia 400 świnek morskich, 
pozostających na składzie pod Pań 
skim adresem. 


y Adnotacja Głównego Zarzą- 
du Poczty i Telegrafu na nie- 
doręczonym liście (Art. 223 8 
5) 
j W. K. Forster wyjechał, nie wska 
zując nowego adresu. 


Naczelnik stacji Indianopolis 
do P: John Artura, dom ban- 
dłowy „Przyjaciel Zwierząt, 
Chicago , s 

Szan. Panie! Wysłana przez Pa- 


niu obu rodzajów. Omyłki są wy- |na przesyłka pod adresem W. K. 


Forstera nie została dotychczas 0- 
debrana, przeto mam zaszczyt zau 
pytać JWPana, czy nie zechciałby 
Pan przyjąć jej spowrotem za opła 
tą wynikłych kosztów: 45 centów 
za przewóz i 378 dolary za wyży- 
wienie 1500 świriek morskich, któ. 
re możemy Panu niezwłocznie ode- 


„słać. . 


John Artur, d/h „Przyjaciel 
zwierząt“, Chicago, do Dyrek- 
cji „Central Railway“ — New 
York 

Pomimo wielokrotnych propozy- 
cji ze strony Dyrekcji „Central 
Railway“, nie mogę przyjąć trans- 
portu świnek morskich. Z poważa- 
niem. 


Naczelnik stacji Indianopolis 
do dyrekcji „Central Raiiway*, 
New York 

Błagam Dyrekcję o wydanie naj- 
szybszej decyzji w sprawie świnek 
Obecna ilość 
wynoagi 7.384. Grozi niabezpieczeń- 
stwo dalszego przyrostu. Stacja 
kolejowa, rampa oraz warsztaty 


Str. 5 


Zetef 


W obronie kaloszy 


Okazuje się, że sprawa kaloszy |nęła fotografia. Teraz podobno nad 


należy do aktualnych nietylko w |rzeczona chce z nim zerwać. Nie 
porze wczesnowiosennych czy póź- 


szanujesz — mówi — Copacabanie 
jeden, mojej podobizny, uwiecznio- 
nej na ziarmnistym papierze foto- 
graficznym... A ) 

U nas, na'szczęście, jest inaczej, 
Bądź co bądź różnica temperamen 
tów, uwarunkowana klimatem, — 
A jednak, mimo wszystko, sytua- 
cja sędziego nie należy do słodkich, 
na dowód zaś można przytoczyć 
znane przekleństwo: „Bodaj by 
syn twój sędzią sportowym zo. 
stał! i 

Dziękuję- Jeśli by już na to po- 
szło, wolałbym, aby syn został ra 
czej sędzią grodzkim. Bywam nie- 
kiedy w sądzie, jako przypadko- 
wy obserwator. Nigdy nie zdarzyło 
mi Się słyszeć, żeby np. po Wyro- 
ku sala, tupiąc nogami, wyła: „Se 
dzia kalosz!'* 

Swoją drogą, choć nie wiem, jak 
tam jest w istocie, to powtarzam: 
żal mi tych sędziów sportowych, 
boć to przecie nie zawsze na Sax 
mych tylko okrzykach, jak wska 
zuje przykład ich brazylijskiego ko 
legi, rzócz się kończy. 

Dlatego, korzystając z okazji, 
chciałbym stommułować przynaj- 
mniej trzy zasady, obowiązujące w 
stosunku do sędziów sportowych: 


nojesiennych roztopów. : 

Mamy ledwie początek jesieni 
a ze stadionów raz poraz dobiega 
namiętny i intrygujący okrzyk: 

-— Kalosz! Kalosz!!- 

Do stu tysięcy fur walkowerów, 
myślę sobie, skąd u sportowców 
i ich entuzjastów z trybun takie 
niesezonowe zapotrzebowanie na 
kalosze! 

A krzyk nietylko nie milknie, 
lecz rozlega się coraz donośniej w 
towarzystwie drugiego rzeczowni- 


— Kalosz, sędzia kalosz! !! 

Aha, puknałem się w czoło, mo- 
że chodzi jedynie o to, że jakiś sta 
rowina sędzia, dajmy na to, grodz- 
ki czy nawet apelacyjny zostawił 
na trybunie kalosz i teraz wszyscy 
życzliwie przypiminają mu zgubę? 

Utopiłbym się jednak w bezsen- 


gdyby nie grono sympatycznych 
koleżanek z kajakowego towarzy- 
stwa „Różowa szprotka ”, które rze 
telnie mnie, laikowi, wyjaśniły o co 
chodzi. 

To pewien odłam przedstawicie- 
li sprawiedliwości, t. zw. sędziowie 


ŚWI WA |przepełnione. Koszty wyżywienia 

: znaczne. 
Jeżeli Dyrekcja uzna za możliwe 
wysłanie całego transportu, proszę 


jednocześnie przesłać sześć wago- 
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nów specjalnych... 


To jeszcze nie koniec... 


OBIEKTYWNE INFORMACJĘ 


sportowi, jest przyczyną „kaloszo- 
wych“ okrzyków. « 

Gdybym był językoznawcą, rzecz 
jasna, zacząłbym badać jak doszło 
do tego, iż ten praktyczny szczegół 
gumowy został zdegradowany do 
roli przezwiska. Ale językoznawcą 
nie jestem i ograniczę się przeto 
do kilku westchnień na temat smut 
nego losu sędziów sportowych. — 
Zasłużenie czy nie zasłużenię cią- 
gie obrywają cięgi. I to jeszcze ja- 

ie! 

Wszyscy zapewńe czytaliśmy w 
„Przeglądzie Sportowym“, że gra- 
cze z brazylijskiej plaży Copaca- 
bana, niezadowoleni z decyzji sę- 
dziego, zanurzyli go na czas dłuż- 
szy do morza wraz z gwizdkiem i 
fotografią narzeczonej, którą prze- 
chowywał pod koszulką na piersi 
w okolicy serca, 4 

Sędziego dobrzy ludzie z od. 
metu fal wyciągnęli i po zasto- 
sowaniu inhalacji przywrócili .go 
doczesnemu życiu, niemniej, zgi- 


1) Nie kopać sędziego, tłuma- 
cząc się, że omyłkowo wzięto go 
za piłkę nożną. Przy minimum do- 
brej woli zawsze można odróżnić 
sędziego od wzmiankowanej piłki 
choćby po gwizdku, który trzyma, 
w ustach. 

2) Nie zmuszać nawet najbar- 
dziej znienawidzonych sędziów do 
połykania łożysk Kkulkowych, co 
miało miejsce w miasteczku Papie- 
rowa Górka. Łożyska kulkowe, 
aczkolwiek zawierają w sobie spo- 
rą ilość t. zw. żelaza, to przecież 
polecane są jedynie organizmom, 
trapionym przez anemę. A skąd 
wiadomo, że dany sędzia cierpi 
właśnie na anemię? 

3) Nie tłuc na głowie sędziów 02 
próżnionych z lemoniady butelek, 
gdyż każda taka butelka swoją 
dwudziestozłotową wartość ma... 

A wogóle, obywatele, szanujmy 
kalosze! Chronią przed zaziębie- 
niem i reumatyzmem. Konsumcję 
aspiryny wydatnie ograniczają!!! 


Humor naszych dziadków 


OBELGA-CZY KOMPLEMENT? 


Aktorka londyńska p. Abrams za- 
skarżyła przed niedawnym czasem 


krytyka Hudson z powodu, iż w 
sprawozdaniu o nowej jakiejś sztu” 
ce napisał: 

„Pani Abrams przypomina wyko- 
paliska profesora Schliemana, jest 
prawdziwym antykiem", 

Sędzia napróżno usiłował uspokoić 
wzburzoną artystkę; twierdząc: „Że 


najlepszym dowodem, jak cenne są 


wykopywane przedmioty jest wy” 
soko płacona za nie cena”. „Tak, od- 
parła gniewnie artystka, ale szersza 
publiczność nie składa się z badaczy 
starożytności, a od czasu owej kry“ 
tyki dostaje codziennie bezimienne 
listy, w których zapytują mnie: „Czy 
posiadam łacińskie napisy“; albo wy 
rażają zdziwienie: „że całość jest tak 
dobrze zachowana itd... r 


ry. K. Baraniecki 


Nakoniec powaśnione strony pogo- 
dziły się i nazajutrz Hudson napisał 
w swoim. dzienniku: „Jak się dowia- 
dujemy, znakomita nasza artystką, 
pana Abrams, obchodzić będzie 
wkrótce osiemnastoletnią rocznicę 
swoich urodzin. Wszystkie dzieci 4 
wnuki przyjmą udział w uroczystoś. 
[A 


WÓDKA MASKOWANA. 

Sprzedaż napojów . wyskokowych 
surowo jest wzbroniona w niektó- 
rych Stanach Ameryki Północnej. 
Wzbronienie to, jak się należało spo 
dziewać, bywa wszelkimi sposobami 
obchodzone. Tak np. w Canzas ostat- 
nimi czasy bardzo skwapliwie naby- 
wane bywają wielkich rozmiarów 
biblie, w których zamiast stronic i 
treści pobożnej, zawierają się przy- 
zwoite porcje wódki. Nadto, wielkim 
popytem cieszą się tam grube laski, 
wypełnione jakimkolwiek napojem 
wyskokowym. W składach wędlin 
sprzedają się kiełbasy nalane wódką, 
zamiast właściwej zawartości itp. 


REKLAMA, 

Ameryka słynie ekscentrycznością 
reklam prawdziwie zdumiewającą. 
Niedawno w jednym z amerykańa 
skich dzienników umieszczono na” 
stępujący nekrolog: 

„Niniejszym  donoszę wszystkim 
moim przyjaciołomi znajomym że 
wczora$ małżonka moja zamknęła 
na zawsze powieki w chwili obda- 
rzenia mnie. dzielnym potomkiem 
płci męskiej, 

Zanim więc znajdę miłą towarzy” 
szkę życia, dla tego noworodka po- 
szukuję zdrowej i silnej karmicielki, 
która by zechciała przez pewien czas 
zająć się moim renomowanym zakła- 
dem bielizny, uskuteczniejącym po 
cenie najprzystępniejszej w ciągu 
pół doby wszelkie zamówienia choć- 
by najbardziej wymagające. Do nie- 
go także, po ukończeniu odbywającej 
się obecnie wyprzedaży, poszukuję 
zdolnej dyrektorki z pensją 200 do- 
larów, zwłaszcza gdy zakład mój zo” 
stanie przeniesiony pod numer 11, 
gdzie jeszcze mami do odntjęcia 
mieszkanie za 500 dolarów rocznie”. 
„Tygodnik mód i powieści”, 1580}. 


Wygraliśmy... 


„Udział poiskich sportowców w 
XIV Igrzyskach Olimpijskich długo 
jeszcze będzie tematem opowiadań 
i dyskusji Jedyny medal (brązowy) 
zdobyty na Igrzyskach nie mógł za- 
dowalić ambicji polsk 
Gory, Ale ie WAPSY z nich wiedzą, 
e w Londynie uzyskaliśmy złoty 
riedal. Zdobywcą jego był kompo- 
zytor prof. Turski 

Jak zwyisłe, w sprawie występów 
FEolaków w Longri głos decydu- 
cy należy do świetnego felietoni- 
Sty Stefana Wiecha, który tak pisze 
v jednym z ostatnich swych felie- 

nów zamieszczonych w najpoczyt- 
Hiie piśmie popołudniowym — 
warszawskim  „Ixpresie Wieczor- 

BYM”: 

Jak pan stoisz panie Krówka, 
co się z parem działo, gdzieś pan 
siy podziewał tyle czasu? 

— Byłem na tych całych wcza 
sach, 

— Daleko? 

— W Sobotach, czy tam w So- 
dołach, detalicznić nie wiem, bo 
„ażden inaczej te miejscowość na 
żywa. 

— Ładne to miasto? 

— Wiesz pan.. jakby tu panu 
powiedzieć: Grójec i widokiem na 
morze. 


z a RA zh 


— A, to już wiem, i cóś pan 
tam robił? 
— To co się robi w Grójcu, 


tęskni się za Warszawą. Powiedz 
pan mnie, co tu słychać nowego, 
uasze chłopaki wrócili z teśo Lon 
dyma? 

— Owszem, 

— Przegrane? 

— Rzecz naturalna, chociaż je- 
dsn zioły medź! zahaczyliśmy, 

— Za co? Za nożne kopane pił 
Tie? 

— Gorzej. 
— Za boks, czyli mordobicie w 
watowanych rękawiczkach? 

— Gorzej? 

— Za rzucanie fajerka? 

— Jakto tajerką? 

— To pan nie wiesz, że jest tae 
ki sport. Przed wojną niejaka Ko 
sopacka tak tą tajerką zasuwała 
sa Olempiadzie nie pamietam już 
dstalicznie gdzie, ale zdaje się, że 
w Ameryce, że główny los wygra- 
(2, 

Kobiety po większej części naj- 
większą smykałkie do tego mają 
ł to mężatki, niezgodne w poży* 
ciu. Jak taka co dzień pół tuzina 
płytkich talerzy na swojem oblu= 
bieńcu wytłucze, to co dla niej 
fajerka? i 

— Widocznie w tem roku sa 
me panny pojechali bo nie sły= 
szałem, żeby jaką nagrodę za rzuj 


ROZDZIAŁ VU 


Przeżyte tego wieczora 


wstępem do częstych, pełnych bezp 


R spotkań i i widyw ar. dor 


rzedłużać w nieskończoność. Byli tak niewymownie 
SSi i, ani jednej myśli o dalszej przyszłości. Nie 
łatwo jednak było osiągnąć każde spotkanie. — 
Stosunek Roberty z Newtonami był wielką przeszko-= 
są w ich miłości i z Gracją Maar trudno jej było po- 
adzić, gdyż ta przyjaciółka wyznawała surowsze za- 


tak 


sady religijne niż Roberta, może 


doty, a może dlatego, że w jej domu panowały ŝu- 


rowsze pojęcia co do zasad re 
z ludźmi. Tak ją wychowywano 
Pożądała jednak 


ich sportow=| 


wesołości i swobody. W Robercie 


canie kuchseńnem naczyniem Pol- 
ska otrzymała. 

— No to powiedz pań wresza 
cie za co ten złoży medal? 

— Kiedy wiesz pan... to trosz* 
kie krępujące. 

— No przecież chyba, nie za 
trzy karty — czerwona wygrywa, 
czarna przegrywa? 

— No nie, ale tyż nieprzy jem 
nie wspominać, 

— W taki sposób faktycznie 
nie wiem w cośmy ten medal wy" 
grali? W klipę? W cetzo licho?! 

—Muzykant jeden śo ofrzymał, 
niejaki Turski z fachu nauczyciel, 

— Za co? 

— Za fortepian. 


— Z kogo pan drakie 


PZPN umie być surowym 
w stosunku do graczy Widzewa 


Wydział Gier i Dyscypliny Polsk. 
Zw. Pilk i Nożnej uk zarał na ostatnim 
posiedzeniu 38-miesięcznaą dyskwalifi- 
kacją piłkarza RTS Widzew (Łódź) 
Stempla Bronisława, który dopuścił 
się obrazy Sędziego , podczas ZAWO” 
dów o mistrzostwo klasy państwowej 
ZZK — Widzew w dhiu 23 sierpaca. 


0 16 ma Helenów! 


Dziś o godz. 16 na stadionie sportowym 
w Heionowie odbędzie sie ciekawa im- 
preza sportowa p.n. „Ostatni ezit Ko- 
lonii, PSS“, Weźmie w miej udział z g6- 
rą tysłąc dzieci, które przebywały w 
ośrodikach wypoczynkowych zorganiżo- 
wanych przez PSS dla dzieci pracowni- 
ków spółdzielni. 

Na całość pokazów, obok ogniska, zio- 
żą się również zawody Sportowe. Na 
pierwszej tego rodzaju imprezie, dzieci 
wykazały wielkie utalentówanie sporto- 
we. W skoku wzwyż mp. lś-letni chłopcy 
uzyskiwali wysokość 165 cm. Doskonaiy 
wręcz poziom wykazują zespoły siat- 
kówki dziewcząt. 

Młode słatkarki nic ustępują swym do- 
rosłym koleżankom z wielu drużyn kii- 
bowych. 

Łodzianie, którzy dawno nie widzieli 
zawodów lekkoatletycznych i rczgrywek 
w siatkówke, z pewnościa chętnie pójdą 
na imprezę zorganizowaną w Helenowie. 


List 
RES TUR Pabianice nadesłał nam list 
świadczący 0 trudnościach z jakim 


walczyć muszą prowincjonalne 
Eltšy. 


urzą” 


- 


Do 4 

Redakcji Kuriera Popularnego 
Komunikstem WG i D Nr 25 został wy= 
znaczony mecz flnsłowych rozgrywek 
kl. C- między drużyńami Ognisko (Łódź) 
— ITUR (pabianice), W komünikacie wy- 
raźnie było napisane, iż mecz ten ma być 
rozegrany ha boleku. PRS 0 godz. 11. 
Jakież była nasze zdziwienie, kiedy w 
danin tym w kasie bolsku zastaliśmy 
przedstawiciel PTC; którzy za żadną” ce- 
nę nie chcieli opuścić kasy; + 
włsene bi lety na mecz towar 
dzew I b — PIC I b. 

Mecz nasz odbył się zgodnie z komu- 
mkatem WG _-1D, pr -owadzony przez 6 
dziego związkowego ob. Walczaka. 


Da- 
chód z tego meczu kierownictwo PTC ż2- 
trzymało dia siebie, narużżjąc na; tym 
samym na straty. 
Pabianice, dnia 381.8. 1948 
Przewodniczący: DEUE ASIK 


śnej pow. 


uniesienie było tylko |I 
rzytomnych wzru 
yw czych, którę chcieli 


e z powódu swej brzy 


ligijnych i stosunków 
od dziecinnych lat. — 


widziała ucieleśnienie tego wszystkiego, czego bra- jdobnie i 


kowało w jej otoczeniu. Była ala niej czymś odręb- 


nym w ich konwencjonalnym 


też do niej i nieodstępowała ani na 
ła zwierzać jej się ze swych marzeń 


berta nie 


świadku, Przylgnęła 
chwilę. Cheia- 
i wierzyła, że 


w imię miłości. J 
Takie związki 
nią litości, 
Więc gdy w poniedziałek, po tym .niesłychanym 
spotkaniu Gracja żaitobliwie spytała 6 Clyda, Ro- 
berta postanowiła przemilczeć o swym do niego u- 
czuciu, nie dać nawet poznać po sobie, że jej się Cly- 
de podoba. Odpowiedziała, że ten pan robi dość sym= 
patyczne wrażenie, ale cóż'z tego, kiedy mówił jej 
przeważnie o Gracji, o wrażeniu, jakie na mim wy- 
varia. Brzmiałó to rzeczywiście 
i przyjaci iólka spojrzała na nią nieufnie. Ro-|z 


— Rzeczywiście 


KURIER POPULARNY | 


ai Ds 


na fortepianie 


dzasz, że starego znajomego? To 
tismnożliwe! 


— Skarz mnie Bóg, tak było. 


Gazety mało co o tem pisali, bo 
wstyd i pośmiewisko, cały świat 
niemożebnie się z nas nabijal. 

— Faktycznie przykre. Ale po” 


wiedz mnie pan, w jaki sposób 
ten muzykant w tem Londynie 
wałczył. Nogie od fortepianu od- 
kręcił i grzał nią przeciwników? 

— Nie, za muzykie ġo odzna- 
czyli, 

— No dobrze, ale gdzie że tu 
sport panie szanowny? 

— Sport faktycznie meobecny, 
Ale jak Polska zobaczyła, że kte* 
wa, że knoty tam i nazad dosta- 
jejod kogo się da i w czem sie da, 
mówi do tych inszych narodowo- 
ści; „No dobra, jak jesteście tar 
kie szemrane sportowcy, to może 
urządziem wyścigi na tortepia- 
nach, Kto predzej aa kawałki Q- 
degra; 

Narcdowości na razie zgorzeli, 
z, o takiem sporcie nikt nie sly- 
szej, ale się koniec końców zgoń 
„|dzili, 

Przynieśli pięćdziesiąt parę for- 
topiatów, postawili na: trawie — 
wszystko po formie, jak trzeba. 
Tursżczeka ubrali w koszułkie z 
orłem i krótkie letnie dymkowe 
desusy, Insze muzykańci tak Sur 
mio usiedli za instrumenta, sędzia 

zaświzdat, strzelił z leworweru i 

odjazd. P—o—o—osżli!! 

Grają muzykanoi, jak wariaty, 
aż się popocili, ale widzą, że Tur 
gzczak najprędzej klawisze przy- 
dusza, Za pięć minüt było jasne, 
że leje ich, jak chos, że. leża u- me 
gc, jak nepŁki. 


„Wtezczas Polacy, co między pu 
bliką siedzieli, 
zaczęli niemi machać i 

— D—a—wg—a—j.. * Turski... 
d—a—a—0—w—a—j! Rżnij pre 
fesor za ojczyznę! Za Kolkie!... 
Za Szymure! D—a—w—āa—j. 

A Turszczak załatwia, jak ma 
szyna, na szaro ich wszystkich 
zrobił. Na ostatrima okrążenia o 
dwie zwrotki i refren wszystkich 
zóstawił i medal nasz! 

— No' fo faktycznie nie wąski, 
jakiś muzykant, z gazem i ikrą w 
- | górnych kończynach. > 
— Gront, że cwaniak — z faje- 
| 


zd jęli marynarki, 
krzyczeć: 


rem kawałki sobie wybrał: „Pol- 
kie śalopkie”, „Pije Kuba do Jar 
kuba“ i sztajerka, 


WIECH 


„ 230|* Roberta tego pragnie. Będą mogły wymieniać wza- 
: jemnie poglądy na temat miłości i różnych spraw 
i to byłoby prawdziwym wytchnieniem w tej j niezno- 


szedniości życia. 


Lecz Roberta nie odczuwała potrzeby tak 

s przyjaźni i nudziło ja to. A potem w Lycurgus, gdy 
już Clyde wszedl w jej życie, weale nie miała ocho- 
ty zwierzać się jej ze swych do niego uczuć. Wiedzia- 
ła, że Gracji byłoby przykro, że 
może całkowicie do miej należeć, a poza 
chciała odsłaniać przed nią swej duszy, w której sa- 
1a widziała wiele sprzeczności. Wiedziała już, że ko- 
cha, a czuła jakiś lęk przed sobą samą, jakgdyby wie- 
dząc, że gotowa jest wejść w kompromis z sumieniem 
viec może z tym się zwierzyć! 
iat potępia. Nikt nie będzie miał nad 


alsza 


CAC 


ŚW 


mówi jej PRZY: 


serce Roberty nie 


niezby t prawdopo- 


Tak się do ciebie przystawiał 
i od razu widać było, że „leci na ciebie... 
— Bez sensu mówisz!-—zawołała Roberta z gnie- kąd albo z kim idę. 


j Proponujemy Łącza 
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Przed próbą piłkarzy na imi ironta A 


rze walozą na trzech fromtach z 
Węgrami. W Warszawie odbędzie się 
mecz w ramach igrzysk bałkańsko” 
środkowo-turopcjskich, w. Budapesz 
cie grać będą reprezen(acje B. a w 
Łedzi spotkają się państwowe jede- 
nastki juniorów. 

2 tygodnie czasu, jakie zosłają 
kapitanowi PZPN AHasawi dla usta 
lenia. składów dwu reprezentacji 
(skład juniorów zestawiać bedą cpie- 


kuncwie najmicdszych — Jesionka, 


Foryś i Kuncewićz), mogą przynieść 
dużo zmian w szkicu już nakreślo- 
nym, 

Mecz z Jugosławią dostarczył nie- 
wątpliwie wiele materiału do roz- 
myślań. Jeszcze więcej okazji dow. 
zwątpienia we wszystkie kryteria 
badania formy kandydatów repre- 
zentacyjnych. destarczyć musiały ©- 
słatnie mecze ligowe i spotkanie 
Kraków — Śłąsk. Znamy jednak ki- 
pitżna Alfusa. Ten człowiek ma zdro - 
we nerwy i zimną krew, Nie przej” 
muje się. zbytnio ani nanastiwymi 
krytykami, ani nicchęcia pewnych 
PZPN-owych dygnitarzy.  Okazżło 
się to właśnię na meczu z Jugosła- 
wią, gdzie wystawił całą niemal je- 
denastkę z pogromu kopenhaskiega, 
Należy stad- wnosić, iż podobnie po” 


'stąpi i 19 września, 


Zmiana nastąpi najprawdopodob. 
niej na stanowisku kierownika ng- 
padu ponieważ próba z Alszerem za- 
zale kompletnie, Czy będą. zmiany 
na skrzydłach? Mcżecie nas pan 
wie pcsądzić o Szowinizm lokalny, 
ale pod nieobcencść Barana, nie wi- 
dzimy zastępcy üla Przecherki, tak 
jäk Bobula mógłby znaleźć. następcę 
w Kubickim albo Smólskim jedynie 
gdy zechecmy szukać mniejszego złą. 
W Polsce nic mia teraz rasowych 
skrzydłówych. 

' Bardziej cd pierwszego gafulturu 


O 17 na ŁKS:ie 


w niedzielę, 19 bm. polscy - 


interesuje nas druga reprezentacja, 
gdyż wśród jej członków . chcieli- 
byśmy znaleźć przyszłych repów. Kto 
ma szanse pojechać do Budapesztu? 

Jesteśmy przekonani, że p. Alfns 
cprze się przy ustalaniu Polski B. ia 
drużynie, która zremisowała z repre- 
zentacją Związków Zawodowych Jur 

gogławii. W bramec ujrzymy więc 
najprawcopcdobniej Wyrobkiy | wzgłę 
dnie Jakubika, Obronę stanowić 
powinna para Gędłek — Glimas, 
choć pierwszy nie jcst już  pleryc- 
sztj młodcści ale w tej chwili nie 
widać dla niczo rywala, 

Rówrież z trójki pemortikg Su- 
szczyk. — Tarka — Miller nikt chy- 
ba nie ustąpi. 

Prawdziwy kłopot stanowić będzie 

cbszda napadu. Jeżeli p, Alius nie sko 
rzysta z uslug Grunera' na Warsza” 
wę: naszym zdaniem, jemu powinien 
powierzyć kierownictwo ataku w 
Budapeszcie. Ale na e kończą się 
wszystkie „pewne“ zantydałury. 
io ma obsadzić Aae 

Jużeli Polska B. ma stanowić rë- 

erwnar dła pierwszej reprezentacji, 
to nadarza się dcskonała okazja do 
wy próbówania Lącza, o którym sd 
dawna myśli p. Alfus, Ta kandyda- 
tura z „łódzkiego podwórka” nie 
wpłynęła z nadmiaru lokalnego pa- 
tricty zmu, a jedynie po tym co ostat" 
nio na kfajowych boiskach widzieli. 
śmy, wydaja nam się cne najbar= 
dziej realne, 

Jak na wstępie wspomnieliśmy ? 
tygcinie pozostające do terminu 
spotkań, to szmat  cz2su. Kapitan 

związkowy na pewno wykorzysta g0 
do przecgzaminowania wszystkich 
wehodzących w rachubę na Warsza- 
wę i Budapeszt zawodników. Sądzi” 
my jeunak, źe jest rzeczą słusmńdą 
wcześniejsze wyznaczenie grupy, Z 
której powołżni zostaną reprezen- 
tanci do cbydwu teamów, 


Widzew - Polonia | Bytom) 


Dziś o godz. 17 na boisku ŁKS 
rozegrany zostanie ligowy mecz pil- 
karski między Widzewem a Polonią 
Bytom. Mecz będzie miał olbrzymie 
znaczenie dla całej grupy spadkowej 
w której znajduje Się i Widzew i Po 
lonia. Ze szezególną uwagą śledzić 
go będa również wszyscy. kibice 
ŁĘS-u, jakoże byto miący są jedny- 
mi z najpoważniejszych kandydatów 
do zastąpienia białoczerwonych w 
ekipie klubów skazanych na degra- 
dację. 

Spodziewać się należy walki am- 
bitnej: zaciętej. W pi ierwszym meczu 
Polonia odniosła nieznaczne i mało 
zasłużońe zwycięstwo. Widzew ma 


O tytuł mistrza 
łódzkiej klasy © 
Dziś o godz. 11 rano na boisku 
TUR-u w Parku Ludowym rozegra- 
ny zosiarie mecz o tytuł moralnego 
mistrza klasy C między Skrą Bałuty, 
a Ogniskiem. Sędziować to spotkanie 
będzie p. Walczak, Faworytem jest 
Skya, która ostatnia doznała wzmoc” 
nienia, ponieważ kilku jej czołowych 
zawodników wróciło do klubu, pa 
odoyein służby wojskowej. 


wem. 


zwalają, 


wszystkie szanse. na żrewanżowańie 


się tym więcej, że jak słyszeliśmy, 


wystąpić ma-w nowym składzie: 
DZIAŁ OFICJALNY ŁOÓZPN 


Komunikat W.G. i D. Nr 42 


4 


54.58 ERS — TUR Łódź 1:4 1/2 pst, 
aa TUR Łódź, Zjednoczone — idzew 
4312 pkt. dla 'zjedr cczonych, Cöncordia 
— ZZK Łódź 8:2 i'2'pkt. dła „Concordii, 
Lechia — TUR Tomaszów 0:11 2 pxt. dla 
TUR Tomaszów, PTC = Boruta 8:1 1-3 
pit. dla PTC, Ą 

2.54 Ea Boruta — PTC 0:8 obustronny 
10 pkt dla kaźdej z drużyn, Concord 
— Zjednoczone 10 1/2:pht. dla Cońtjrdi, 

15.48 Widzew — EKS 10.1 2 pkt dia 
wWidzewą, 

9.0.49 ZZE Łódź — zjęjnoczone 4:21 9 
pkt. dla ZZK Łódź, Concordia — TUR 


`| Tomaszów 2:0.1 2 pkt. dla Concordli, Le- 


chia — PTC 1:21 2 pkt. dia PTO Boru- 
ta — TUR Tornaszńy S8:%1 2 pkt. spa BO 
rufy, 

15.5. a Widzew — ZZR Łódź 2:41 $ pkt 
dla ZZK Łódż, 

165.48 PTC — EKS 0:0 1 2 pkt, gag „PTC, 

20.35.88 Zjednoczone — EKS Ni 1-2 pat. 
dila Zjednoczonych, 
"53548 AZK Łódź — TUR Tamaszów 2:0 
12 pkt dla ZZK Lódź, widzew — Boru 
ta 0:1 1 2 pkt. dla Boruty, Concordia — 
PTG 3:24 03 pkt. dla. Concordii, Lechia 
— TUR Łódź 1;21,2 put. di4 TUR. Łódź, 

21348 TUR Łódź — Boruta 0:1 1'4:pRE. 

ia Borlity, 

(dokończenie nastąpi) 


—,Wcale na mnie nie patrzy... Zresztą są tā- 
kie przepisy: w naszej fabryce, 


które na to nie po- 


To najbardziej przekonało Gracjed i uspokoiła põ- 


ścisłej 


tym nie 


wiadomo nawet, kie 
drugi. 


zwyczaiła, 


dejrzenia, bo nie mogło jej pomieścić się w głowie, 
żeby ktośwchciał przekroczyć obowiązujące przepisy. 
Jednak jej uwagi dały Robercie wiele do myślenia, 
W jakiś więc dziwny sposób udało się Gracji skoja- 
rzyć w myśli jej osobę z Clydem: Postanowiła po- 
dwoić ostrożność i udawać zupełną obojętność. 

Były to dopiero preliminaria kłopotów, 
ci i lęków, jakich się nawet nie spodziewali, a które 
nie wynikały z nienormalnej sytuacji. Roberta mü- 
siała zgodzić. się z tym, że widywać się z Clydem bę- 
dzie mogia tylko potaj 


przykroś- 


jemnie i to niezbyt często. Nie- 
y będą mogli spotkać się po raz 


— Widzisz, to jest bardzo trudno — mówiła do 
Clyda „gdy po paru dniach udało się jej wymknąć 
znowu pod pretekstem pani Braley. Leżało przed ni- 
mi szczere pole za płaskim brzegiem ślicznej rzeki. 
Newtónowie, o ile gdzieś się wybierają, zawsze i mnie 
zabierają ze sobą. A gdyby mi nawet o nich nie cho- 
dziło, to Gracja nigdzie beze mnie nie pójdzie. Tak 
było zwykle w Trippets Mills i tak się do tego przy- 
że uważa mnie za należącą do rodziny. — 
Dotąd było mi to obojętne, ale 
ciężko i niewygodnie i nie wiem nawet, jsk się od 


teraz jest mi z tym 


nich adczepić. T ORA zawsze opowiedzieć „sie im. do- 
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Dzień w Łodzi 


Telefon: red dyżurnego 144-18 | 


Dzisiejszej nocy dyżurują spteki: 
Kasperkiewicza (lamanowskiego 1). LA. 
pieca (Piotrkowska 193), Pastorowej (Ła- 
giewnięka 120), Pawłowskiego (Plotrkow- 
aka 307), Rychtera (Narutowicza 42). 
Rembielińskiego * (Gdańska 80), Szymań 
poco Jaka W 2 H Szlindenbucha 
rzyħńsška « Zundelewit . 
owak 0, tewicza (Piotr 


ZILATRIE 


PAŃSTWOWY 
TEATR WOJSKA PULSKIEUU 

Dziś o godzinie 19,15 orcydzieło Molier'a, 
pełna humoru komedia w 3 aktach p.t. 
„GRZEGORZ DYNDAŁA* w przekładzie 
Boy's - Żeleńskiego, 

Udżiał biorą: H. Billing, B. Fijewska, 
J. Macherska, St. Łapiński, J, Łodyński, 
J; Maliszewski, J. Warmiński t M. Woj- 
ciechowski. Reżyseria Danuty Pietrasz- 
kiswicz. Dekoracje i kostiumy Z. Strze- 
leckiego, 


TEATR „SYRENA“ 
€ Traugūtta f. 
Dziś o godz. 16,30 ı 19,30. 
„DOBRZE SKROJONY FRAK", 


TEATR T.U,R. 
ul. 11 Listopada 21 
Nieczynny. 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
ul, Daszyńskiego 34. 

Dziś 1 codziennie o godz. 19,15 sztuka 
c. de Peyret Chapuls „NIEBOSZCZYK 
PAN PIC” w świetnej reżyserii Janusza 
wWarnęckiego. Obsadę stanowią: Hanna 
Bielirka, Krystyna Ciechomska, Halina 
Głuszckówna, Czesław Guzek, Irena Ho- 
recka, Wanda Jakubińska, Janusz Jaroń 
+ Michał Melina, 

Dekoracje Stanisława Ceglelskiego. 

Bzsą Czynna od 11 do 13 i od 15. 


TEATR LETNI „OSA” 
ul. Zachodnia 45, telefon 140-068, 

Codziennie o 19,30 w niedzielą | świę- 
t 16 I 1930 komedia muzyczna pt. 
„Rozkoszna Dziewczyna* z H. Makow- 
ską. 

Kasa czynna godź. 10 — 13 1 od 16, w 
niedzielę 10 — 13 i od 14. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
-LUTNIA" 

Piotrkowska 243, tel. 107-23 
Das 1 codziennie © godz. 19.16 
„CNOTLIWA ZUZANNA ` operetka 
w 3% aktach J. Giiberta, Bilety wcześ- 
hiej do nabycie, Piotrkowska 102, 
a od godz. 17 w 
dziele teatru czynna od 


ul, 


kasie teatru. W nie: 
gentz 


n. 


ADEIA — ol. Marszałku Stabna | 
ih sat bow godz. 18, 20, w niedzie- 
le. 18. 
Zamknięte seanse dla członków To- 


warzystwa Przyjaźni Polsko = Ra- 
dzieckiej. 
BAŁTYK - ul. Naritowiczs 20: 


«Lekkomyślna siostra — goda, 16, 
18.0, 21, w niedź. 18.30, 

BAJRA - ul Franciszkańska M: 

Knock-out" — godz. 18, 20, w rie- 
dzielę 16. 

GDYNIA -~ ul Daszyńskiego 2: 
„Program aktuałnóości kraj. 1 zagr. 
Nr. 28". Reportaż z Olimpiady — 
godz. 11, 12, 13. 16, 17, 18, 19, 203 21. 

HEL — ui. Legionów 2/4: 

(Dla młodzieży) ' 

„Maria Luiza“ — godz. 16, 18, 0, W 
fiedz. 14. 

MUZA — Ruda Pabianicka; 

„Kwiat miłości — godz. 18, 20, w 
niedz. 16, 

POLONIA ui Plotrzowska 67. 

„Zielone lata** — 16. 18.30. 21, w nie- 
` dziele 13,30. 

PRZEDWIOŚNIE — Żerómskiego 14/78 
„Okoliczności łagodzące — godz. 18, 
20, w miedz. 16. i 

ROBOTNIK ni Kilińskiego 178: 
„Miasto bezprawia“ — godz. 16.30, 
18.59. 20.30, w niedz. 14.30. 

ROMA — ut Rzęowska 84 
«Kulisy wielkiej rewii'* — godz. 18, 
20,20, w niedz. 15,30, 


REKORD — ui Rzgowska 8: 
„Moja mita" — godz. 18,30, 20.30, w 
hiedz. 16.30. 


„Niebo jest dla was“ — godz. 18,0, 
20,50 w niedz. 16,30. Cena biletów na 
<_ wszystkie miejsca po 25 Zł. 
STYLOWY — ul Kilinskiego 123: 
„Admirał Nachimow' — godz. 16,80, 
18,30, 20,30, w niedz. 14,30. 
BWIT - Bałucki Rynek 5: 
„Postrach mórz“ — godz, 18,30, 20,30, 
w niedz. 16,30. 


TĘCZA - ul. Piotrkowska 103; 

U „Ostatni etap'* — godz. 16, 18,30, 21, 
w niedz. 13,30. 

TATRY :w ogrodzie): 
„Cygźńska milość“ — godz. 15,30, 18, 
20.30, w niedz. 13, 

WISŁA - ul Daszyńskiego I: 


„Cygańska miłość* — godz. 16, 18.30, 
. 21, w niedz. 13.30. 
WŁOKNIARZ — ut. Zawadzka 16; 
„Chłopiec z przedmieścia* — godz. 
-- 17, 19, 21, w niedz, 15. 
WOLNOŚĆ -— ui Napiórkowskiego 18: 
R KORA siostra" = godz. 15,30, 


+ 20.30 w niedz, 13. 
ZACHĘTA — ut. Zgierska 28: 
„Casablanca“ — godz. 18,30, 20,30, W 


niedz. 16,30. 


MUZEA MIEJSKIE! 

Etnograficzne — Płac Wolności Nr. 14. 
nieczynne, 

Prchistoryczn* — Plac Wolnpoiet F . 16 
= nieczynne. 

Prz.rodnicze — Park Sierkiewiera 

— czynne jest ód 10 — 17. prócz ponie- 
działków. 

Bztuki — Wieckowskiego 38, otwarte nd 
10 — 1? prócz poniedziałków 1 piątków. 


Śpóżniaiąć się 
okradasz s'ehie 


swego towarzysza! 


KURIER POPULARNY 


Ofiarność na rzecz najbiedniejszyć 


Wyniki akcji Pomocy Zimowej w Łodzi i województwie 


W dniu wczorajszym odbyło się 
posiedzenie Zarządu Wojewódzkiego 
Komitetu Pomocy Zimowej. Posie- 
dzenie zagaił prezes Komitetu — 
tow, Wincenty Stawiński, wyrażając 
uznanie członkom Zarządu, którzy 
przyczynili się do pięknych rezulta- 
tów, jakie dała akcja Pomocy Zi- 
mowej w województwie łódzkim w 
roku ubiegłym. 

Siedemnastu członków Zarządu o- 
trzymało następnie złóte i srebrne 
oznaki CKOS oraz dyplomy Akcji 
Pomocy Zimowej. 

W dalszym ciągu zebrania odczy- 
tano sprawozdanie z przebiegu akcji 
w roku ubiegłym, Zbiórka dała su- 
mię złotych 34.564,403— Z akcji Po- 
mocy Zimowej korzystało ogółem 
62.871 osób, w tym 35.857 dzieci. W 
kuchniach i punktach  dożywiania 
wydano przeszło 3 mil. porcji obia= 


„Idowych, suchego prowiantu rozdano 


127,261,75 kg, odzieży 2.942 sztuk, 0- 
buwia 957 par, poza tym duże ilości 
orału, 

Na padarunki świąteczne dla pod- 
opiecznych i dzieci ogółem 8.170,493 
zł, Około 3 mil, zł. wyniosły koszty 
leczenia najbiedniejszych oraz ku- 
racja dzieci zagrożonych gruźlicą. 

Najofiarniejszym w akcji zbiórki 
na Pomoc Zimowa okazał się świat 
pracy dając sumę 3.310,366 zł. Rol- 
nicy znaleźli się na drugim miejscu. 
Wśród 14 miejskich Komitetów PZ 
na specjalne wyróżnienie zasługuje 
Piotrków, który zebrał kwotę zł. 
3.111.991. — Gospodarowanie „gro- 
szem publicznym” było bardzo osz- 
czędne. Saldo dodatnie wynoszące 
zł, 4.956,878 przekazano do Komite- 


M ęso na kartki sierpniowe 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział 
Apróowizacji — podaje do wiadomości, że 
dnia 6, 7, 81 9 września rb. w sklepach 
rzeźniczych włączonych do miejskiej sie- 
cl rozdzielczej na karty żywnościowe £ 
miesiąca sierpnia rb. wydawana będzie 
wołowina albo rąbanka na następujące 
kategorie: 


Kat, I. Powszechne Zaopatrzenie na 


| odcinek nt 19 po 2 kg wołowiny w cenie 


zł 5,50 za 1 kg albo 1.40 kg rąbanki w 
cenie 6 zł za 1 kg. 

Kat. I „Zg“ na odcinek nr 19 dlą nau 
czycield i pocztowców po 2 kg wołowiny 
w cenie 5,50 zł ża 1 kg albo 1,%0 kg raban- 
ki w cenie zł 6 za 1 Kg. 

Kat. IR szg“ na odcinek nr 14 po 0,70 
ky rąbhanki w cenie 6 zł za 1 kg albo po 
i kg wołowiny w cenie 5,50 zł za 1 kg. 

Nauczyciele 4 pocztowcy, posiadają kar- 
ty z nadrukiem „Zg otrzymają W skle- 
pach rzeżniczych, włączonych do miej- 
skiej sieci rozdzielczej, rabankę wzamian 
tłuszczu na następujące kategorie: 

Kat. I „Zg“ na odcinek nr 20 po 1.50 Kg 
rąbanki w cenie zł 6 za 1 kg, 

Kat. IR „Zg“ na odcinek nr,15 po 0,68 
kg rąbanki w cenie zł 6 za 1 kg. 

Komunikat powyższy nie dotyczy po- 
siadaczy kat „Zg' zatrudnionych w prze- 
myśle, 

Przypomina się, że mięso niepobrane W 
wyżej podanym terminie przepada, a 
odcinki niezrealizowane tracą swą Wyż 
SZOŚĆ. 


W niedzielę, dnia 5 września o godz. 9 
rano w lokalu dzielnicy „Czerwonać 
PPS ul. Proletariacka 26-28 odbędzie się 
ogólne zebranie członków Koła PPS 
przy państwowej Fabryce Konfekcyjnej 
Nr 3. Ref. tow. St. Duniak. 


W poniedziałek, dnia 6 września rb. © 


godz. 18 w lokalu Dzielnicy Śródmieście 


— prawa pP$Ś ul. A. Struga 46 odbędzie 
się odprawa Zarządów Kół PPS z terenu 
dzielnicy, 


=R=A-D-EO©: 


NIEDZIELA, 5 WRZEŚNIA 1948 R. 

1,05 Koncert poranny. 8,00 Dziennik. 8,30 
Muzyka. 9,00 Transmisja Mszy polowej z 
Brzezin, 10,00 Audycja o reformie rolnej, 
1105 „Na widowni tygodnia”. 11,15 Sere- 
nady z płyt. 11,40 Trzy humoreski. 12,0% 
poranek symfoniczny. 13,50 zagadka TA- 
diowa. 13,40 „Niedzielą na wsi 14,40 
„Wiele hałasu o nic* — słuchowisko. 
15.50 Koncert polskiej Kapeli Ludowej. 
15,45 Wiersze A. Oppmana o Starej 
W-wie. 15,55 Recital skrzypcowy H. Bary- 
nowej — artystki! radzieckiej, 16,40 Audy- 
cja dla dzieci. 17.00 „Mówi Wystawa 
Ziem Odzyskanych”. 17,05 „podwieczorek 
przy mikrofonie". 18.85 Audycja rozryw- 
kowa: 1835 Koncert z okazji święta lot- 
niczego. 19.50 „Europa polskim górni- 
kom". 20.20 „Czechosłowacja przemawia 
do Polski”. 20.50 Muzyka. 21,09 Dziennik. 
22,00 Muzyka taneczna. 22,25 Wiadom. 
sport. 22,35 Sławni artyści. 22,60 Zagadki 
literackie. 2300 Ostatnie. wiadomości. 
23,10 Wladom. sport. 23,30 Muzyka tanecz- 
na, 24,00 Koncert życzeń. 


Kasa czynna od 12, « 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA, ul. Daszyńskiego 34 
DZIS O GODZINIE 1915 
SZTUKA C de PEYRET - CHAPUIS 


NIEBOSZCZYK PAN PIC 


tów Opieki Społecznej na roższerze- 
nie akcji opiekwiczej oraz na kolo- 
nie letnie dla dzieci podopiecznych. 

Następnym punktem zebrania był 
ramowy plan pracy na rok 1948/49. 
Postanowiono przeprowadzić akcję 
propagandową za pomocą afiszów, 
naklejek, znaczków i prasy. Ponad- 
to zaprojektowano opodatkowanie 
imprez w miastach prowincjonal- 
nych oraz pobierać opłaty od rachun 
ków takich instytucji jak gazownie, 
elektrownie, lokale gastronomiczne, 
czy rzeźnie, Wysunięto też wniosek, 
aby do akcji Pomocy Zimowej 
wciągnąć partie polityczne, nauczy- 
cielstwo, Ligę Kobiet i młodzież 
szkolną. Większą opieką postano- 
wiono również otacząć kuchnie lu- 
dowe, 


W tych dniach odbyło się rów- 


nież zebranie Zarządu Miejskiego 
Komitetu Pomocy Zimowej w Ło- 
dzi. W skład nowo-ukonstytuowane 
go zarządu wszedł prezes tow. Sta- 
wiński i v, prezes tow. Andrzejak. 
Do zarządu dokooptowano przedsta- 
wicieli OKZZ oraz Związku Młodzie 
ży Polskiej. ; 
Wpływy Miejskiego Komitetu. za 
ub. okres przedstawiają ssię nastę- 
pująco: zebrano 44.589.404 zł. Nie- 
które instytucje ofiary przesyłały 
wprost do Centr. Komitetu PZ w 
Warsżawie. Łącznie Łódź dała 
54.338.787 zł W planie pracy na rok 
1948/49 potsanowiono opodatkować 
r-ki za gaz, elektryczność, karty re- 
jestracyjne przeds. przemysł., im- 
prezy oraz po raz pierwszy — każ- 
dy nowo zarejestrowany radiood- 
biornik w wysokości 100 zł, (O) 


Z Łodzi do Anglii i Czech 


Eksport 100 tys. gęsi, kur i indyków 


Spółdzielnia zbytu produktów 
zwierzęcych nawiązała ostatnio kon 
takty z zagranicznymi importerami 
celem zawarcia umów handlowych 
o sprzedaż polskiego drobiu. M. in. 
już podpisane zostały umowy w 
sprawie eksportu polskich gęsi, kur 
i indyków do Anglii i Czechosłowa- 
cji, Producenci województwa łódz- 
kiego dostarczyć mają spółdzielni 
ponad 100 tys. sztuk drobiu, prze- 
znaczonego na wywóz, 

l! W związku z tym-spółdzielnia zby 
tu produktów zwierzęcych w Łodzi 
rozpoczęła poprzez swoje placówki 
skupu kontraktowanie dostaw dro- 
biu wprost od hodowców. Głównym 


celem ych kontraktów jest wyklu- 
czenie szkodliwego pośrednictwa i 
zwiększęnią zysków samego produ* 
centa, 

Ilość. drobiu zakupionego będzie, ze 
względu na wspomniane wyżej moż 
liwości eksportowe, znacznie więk= 
sza, niż w roku ubiegłym. M, in, dla 
eksportowej tuczarni drobiu w Pa- 
bianicach dostarczonych zostanie 40 
tys. gęsi, 40 tys, kur i 10 tys. indy- 
ków. Tuczarnia w Kutnie otrzymać 
ma 15 tys. gęsi. Cały ten transport 
drobiu ma być jeszcze w bieżącym 
sezonie jesiennym wysłany zagrani- 
ce, (a) 


Święto lotnictwa w Lublinku 


Bój powietrzny, skoki spadochronowe i loty 


Na lotnisku w Lublinku pod Ło- 
dzią odbędą się dzisiaj z okazji świę- 
ta lotnictwa uroczystości, połączone 
z bogatym programem, Obchód roz- 
pocznie się pokazem modeli latają” 
cych o godz, 15.min. 30. Następnie 
publiczność  żobaczy start szeregu 
szybowców oraz loty samolotów cy- 
wilnych. Pokazany też będzie lot ko- 
szący i imitacja atakowania celu 
przez samolot „IŁ“ 2. O godz. 16-tej 
samoloty różnych typów przelecą w 
specjalnym szyku nad lotniskiem, 


poczem zademonstrują bój powietrz* 
myśliw= 


ny przy udziale maszyn 


skich. O godzinie 17 rozpoczną się lo 
ty akrobatyczne samolotów typu 
„Jak“ W dalszej częśći programu 
przewidziane są loty szybowców, ho- 
lowanych przez samoloty. Na zakoń- 
czenie odbędą się skoki spadochrono" 
we z pokładów różnych maszyn oraz 
propagandowe loty pasażerskie na 
komunikacyjnych samolotach dwu- 
silnikowych typu „Douglas“. 
Spodziewāė się należy, że ludność 
Łodzi masowo podąży na lotnisko, 
tymbardziej, że w ciągu dnia kurso- 
wać. będzie do lotniska zwiększona 
ilość tramwajów podmiejskich. (a). 


Str. 7 


— 


Obława w Łodzi 


na ulicznice i pijaków 


W nocy z piątku na sobotę órga- 
na, Milicji Cbywatelskiej przeprowa 
dziły na terenie całej Łodzi wielką 
obławę na różne szumowiny miej- 
skie, ` 

Patrole MO na motocyklach i sa- 
inochodach dokonały niespodziewa= 
nego nalotu ną kilka dzielnic, a m. 
in. na śródmieście, gdzie późną go- 
dziną nocną włóczą się stale prosty” 
tutki i pijacy. Milicja w trakcie o= 
bławy dekonała rewizji w kilku me 
linach złodziejskich oraz barach t 
knajpach podejrzanej reputacji. 

W wyniku tej akcji zatrzymane 
ogółem 72 osoby, które przewiezio” 
no do komisariatów. Na niektórych 
ulicach zatrzymano szereg pijaków, 
którzy awanturowali się, zakłócające 
spokój mieszkańcom. Kilku z tych 
awanturników walało się w nie- 
trześwym stanie w rynsztokach, 


Liczba zatrzymanych  „kontrol- 
nych“ kobiet wynosi 20. 
Dobrze się stało, że MO zabrała 


się do przeczesania łódzkich ulic w 
porze nocnej. Roi się na nich bo. 
wiem stale tyle mętów i pijaków, że 
trudno  porządnemu człowiekowi 
przejść spokojnie ulicą do domu. Bę 
da także zadowoleni mieszkańcy wie 
łu ulic, którzy z powodu stałych ha- 
łasów nocnych i awantur nie mogłł 
w nocy spokojnie spać. (er) 


Schronisko 
dla młodocianych przestęnców 


Kuratorium łódzkiego okręgu 
szkolnego uruchomi w najbliższym 
czasie w Łodzi specjalne, państwo- 
we schronisko dla młodocianych 
przestępców. W schronisku tym 
znajdzie opiekę młodzież w wieku 
15 — 18 lat, która na skutek złych 
wpływów środowiska weszła na dro 
ge przestępstwa. 


Nowy zakład opiekuńczy będzie 
instytucją zamkniętą, posiadającą 
własne szkoły i warsztaty rzemieśl 
nicze, Nad wychowaniem przestep- 
czej młodzieży opiekę roztoczą wy- 
kwalifikowani wychowawcy i nāu- 
czyciele. (a) 


500 działaczy 
ukończyło 
wspólne kursy _ parły!ne 


W Łodzi: zakończone. zostały 
wspólne kursy szkoleniowe człon 
ków, w których 1 turnus szko- 
Polskiej Partii Socjalistycznej. Kur- 
sy ukończyło ponad 506 działaczy 
partyjnych. 

W najbliższych dniach zakończo* 
ne zostaną kursy w szeregu ośrod= 
kó, w kórych pierwszy urnus szko- 
leniowy rozpoczął się w terminie 
późniejszym. końcu br. rozpacz= 
nie się drugi turnus szkoleniowy, w 
ramach którego Łódzka Międzypar= 
tyjna Komisja Szkoleniowa urucho- 
mi kursy dla 1.200 działaczy obu par 
tii robotniczych w przeszło 50 ośrod 
kach pracy. 


Przebudowa wezia kolejowego Widzew 


Rozpoczął się trzeci turnus „Służky Polsce" 


Rozpoczął się w tych dniach trze 
ci z kole! turnus roboczy w ramach 
powszechnej organizacji młodzie 
żowej „Służba Polsce". 

Jak informuje nas Komenda wo- 
jewódzka „S. P.*, wprowadzono 0- 
becnie po raz pierwszy pewne zmią 


naków. Do tej pory( na I i II tur- 
nusach młodzież łódzka wysyłana 
była w dwu brygadach na wybrze. 
że i do innych ośrodków, celem wy 
konania zleconych jej prac nad od 
gruzżowaniem portów i miast. Łódź 
kie brygady junaków pracowały w 
Szczec'nie w porcie oraz w Leono- 
wie pod Modlinem nad obwałowa- 
niem Wisły. 


Obecnie do tych ośrodków wysła 
no tylko część młodzieży, zatrzy- 
mując kilkaset chłopców do pracy 
w obrębie Łodzi, względnie woje- 


Telefon 1253-12. 


wództwa. Niepełna brygada została 
oddaną do dyspozycji władz kole- 
jowych w Łodzi, Najpoważniejsze 
roboty przeprowadzone będą przy 
udziałe brygady „Służba Polsce” 
na węźle kolejowym Widzew—Ole- 
chów. Węzeł ten został rozbudowa- 


ny, jeśli idzie o miejsce pracy ju- |ny za czasów okupacji. ale obecnie 


zaszła potrzeba gruntownego prze- 
budowania go i dostosowania go 
do naszych potrzeb i warunków. 
Praca na węźle kolejowym pó- 
trwa dwa. miesiące, Młodzież sta- 
cjonować będzie w Olechowie, gdzie 


` — Doktór mężowi mo- 


czyć nogi w zimnej wodzie! 


przygotowano dla niej odpowiednie 
kwatery w specjalnym do tego ce- 
lu utworzonym obozie junackim. 


Na trzeci turnus zmobilizowano 
młodzież wiejską z powiatu kutnow 
skiego, sieradzkiego i wieluńskiego 
oraz z Rawy Mazowieckiej. (8) 


‘ :. « 

Trasy linii tromwaiowych 
nr 4, nr 15, nr 16 
Dyrekcja Miejskich Zakładów Komu. 
nteacyjnych w Łodzi podaje do wiadó- 
mości że z dniem 6 września rb. linie 4 
l 15 powrócą na swoją właściwą trasę, 

tj: 

Linia 4 kcowywać będzie: Chojny, Rzg0= 
wską, Dąbowskiego. Kilińskiego, Daszyń= i 
skiego, Piotrkowska. PI. Wolnosch Nowó- 
miejską Limanowskiego Żabieniec £ z pū- 
wrotem. e 


Linia 15 kursować będzie: TI zajezd 
nia, Dabrowskiego, Rzgowską, pl. Nie- 
podległości, Piotrkowską, Gen. Swier- 
czewskiego, Zeromskiego. Kopernika 
Gdańska, 11 Listopada, P}, Wolności, No- 
woómiejską, Wojska Polskiego, Doły 1 z 
powrotem. 


Linia 16 z dniem 6 września rb. kurso- 
wać będzie zmienioną trasą, a mianowi= 
cie: Hipoteczną, Zgierska, PI. Walności, 
Plotrkowską, Stalina, KRlllńskteg”, Na- 
piórkowskiego, Pl. Niepodległości, Kolej 
Obwodowa i z powiotem, 


KURIER POPULARNY 


WE Ł W Y 
SUKNIOWE 
PŁASZCZOWE 
UBRANIOWE 


FEDWARBIE 
PODSZEWKI 
i SZALE 

j Poleca: i 
HURTOWNIA WEOKIENNICZA 
z M PE yk zs „MODNE TKANINY” 
innej okazji, obejść się bez tego reM z gn2, m. Piotrkowska Nr. 81 
cznego pocałunku nie: mà prawa!ć AR RABA 
Mówie to redaktorowi, choć nie jes- 
tem żadna salenowa dama., — A 
niechby kto na ten przykład teścio. 
wej dcktoza Jajeczki, choć'na co 
dzień, w rękie nie pocałował! Dałaby 
ena jemu wtedy; żeby wszystko c 
ma na sobie, na sekodach pogubił!. 

I trzeba nieszczęścia, że w' tej 
chwili, jak „deus ex machina”, uka- 
zuje się w bramie teściowa ob. dok- 
tora Jajeczke we własnej osobie i daf 
je mi znaki, żebym się przybliżył. | 

— No, tylko idź Redaktor — i po* 
trząśnij jej te „łapkie indyczą* — 
pośmiewają się ze mnie chic rożwe- 
selone kobiety. 


Ruszam więc jak na Ścięcie, 
czuję, że pozostawiam za 
świadków do łapczywości 
wych, 


Poprzedni mój felieton o pocałun* 
ku w usta i o pocałunku w rękę — 
i o niehigieniczności obn tych proce- 
dur, sprowadził na mą głowę burze 

że strony najmniej oczekiwanej. 

— Ładnie się Redaktor spisał z 
tem całowaniem! — nazabnęła mnie 
pierwsza ob. Zajączko. — Znakiem 
tej jakiejś higieniczności, nowej kon 
stytucji się Redaktorowi zachciewa 
— żeby nie eałować! Przeciw obo* 
wiązkom narzeczeńskim mnie Re- 
daktor chłopaka buntuje! — dodała 

f z przekąsem. — Stachna przychodzi 
wczoraj wieczór, „Popularniakiem” 
wyrmąchuje i jak psowi mnie łapę 
podaje, nie nie mówiąc. Podobnież 
twarzy się mojej nie tyka, a tylko 
się „Kuryjerem* zasłania, 

— W czubie masz? — zaczynam de 
likatnie. —'A on nic, tylko się furt 
śmieje i gazetę mnie do ręki wtyka. 
Myślałam, że może na mieście jaka 
wesoła katastrofa się wydarzyła, 
więc czytam. Ale jakem przeczytala 


a Z — przelatuje mi przez głowę. 
— ogni 3 ! 5 podob. ` 
nego! e mnie przeszli! Coś podob Mam charalter, czy go nie mam! 


AoC y j J. Witenberg i M. Broner 
— Stachnz, powiadam — nie sobiej Fest higiena, czy feju- A: 


z tego nie rób! Z tą hygienom — tel Nie zdążyłem dokończyć swoich LOD 2, ul. WSCHODNIA Nr 58 
tylko redaktorskie czyste kpiny! | -czumowań, którymi próbowalem dogi 

Trzech raężów ślubnych  pochowa”| dać sobie odwagi, kiedy już pocu- g] Instalacjo siły ; światła, za- 
łam, a choć pierwszy był ee pz lem ped nosem indyczą rączkę teścioji latwianio protokółów w Elektrow- 
drugi suchotnik, a trzeci podobnież | wej doktora Jajeczki, z domu hra-g] m oraz naprawa kuchenek i Że- 
lazek elektrycznych. 


MMMOMIOWAOONOMIUUAANAL 


ra 
SPOŁDZIELNIA PRACY 
ZDUNÓW 
odpowiedzialnościę udziałami 
w ŁODZI 


ul. ŻEROMSKIEGO Nr_9%5, 
Telefon 214-36 


| 
d 


1 


WYKONUJE ROBOTY ZDUŃ- 

H SKIE ORAZ. PIECH i RUCHNIEH 
I PRZENOŚNE. 

bo 


piecami BINENTA AN 
cieka-$ e m menaa 


| KONCESJONOWANY ZAKŁAD 
| ELEKTROTECHNICZNY 


— Pociłować, czy nic pocałować? 


w pijanym widzie z rusztowania zle- iąnki Ciapciuchowskicj. Có 
ciał, całowali mnie jak najęci, nicze-| miałem zrobić, bez narażenia się na 
go się nie obawiając! A i mnie nici miano impertynenta ze strony osoby 
złego od tego się nie stało, żyję i let-| iak wysoko urodzonej I w dedstku 
kiemi oddycham. A o wiele ręke ko | __ matki żony swego  bitkowegoś 
mu na pocałówanie podaję, to zaw- przyjaciela? Nie ogladajac siet 
sze ją wprzudzi o fartuch" albó o| więc poza siebie, dziobnąłem nosemi 
suknie na biedrze wycieram, żeby by starą dame, którenu to akfowi ozel rók 
ło przyjemnie, hygienicznie i przepi: | towarzyszył 2 podwórka kpiącyNZ 
sowo! śmiech ob. Zajączko i tow. Lufowcj 

Usłyszała przez okno tę rozmowę| 4 jakby złośliwym kobietom i tep 
tow. Lufowa, wybiegla więc czym] bylo jeszcze za mało, zaśpiewały mi 
prędzej na podwórze i nuż mnie brać ra odchodnym: 
we dwa ognie! Że tu i jej Franuś 3 
podobnież czytał i podobnież się od 
małżcńhskiego pocałunku (póki co w 
rękę) odkazuje. 

— Nie daleko Redaktor zajedziesz 
na tem buntowaniu chłopów, bo 
mamy my już wszystkie na nich od. 
powiedzialne sposoby! Tylko ghur 
bez wyższego salonowego wykształ-| Wiersz nie był w. pierwszym g 
cenia kobiet w rękie nie całuje! Niej tenku, ale celności „a proposi ni 
mówię — na codzień, bo to w uświa-! dawało się zaprzeczyć, — I bądź t 
domionej klasie robotniczej nie zwy-| apostołem nowej idei we własne 
czaj, — ale na chrzcinach, albo przy| ojczyźnie! 


OGŁOSZENIE, 


niejski w-Łodzi podaje do wie 
że Micjska Rada Narodowa u? 
„109/48 z dnia 30 sierpnia 149 
talia z dniem 1 września r.b. na 
e'art, 9 dekretu z anla 28 lipcd 
imie: I5kali (Dz. URP. Nr, 436, 
poz, 259) następujący podział miasta na 
TE, refy rmeszkalne: * 

1 strefa: ; 

TaY 


tarostwa 


. z : 
A ; zp ickaie willows- na -teęrenie strety TI. 
„Kurier zakazewal, Ta: FA 


Żebym nie całował 
Hrabiny, hrabiny, 
Co jej z nosa Kapie 
Po indyczej łapie, 
jak z rynny, jak z rynny! 


nieszkalno na terenie Komisa- 

1, 14 1.15, osiedla: 

a) im, Nontwiłła - Mireckiego, 

b) Stoki Górne 4 Dolne, 

©) TOR na Marysinie, 

d) im. św, Teresy na Radogoszczu; 

e) na Julianowie w granicach osi ulic: 
od północy — Gen. Sowińskiego, 
od wschodu — Łagiewnickiej, 
oi południa. — Julianowskiej, 
od zachodu- — Zgierskiej, 

oraz lokale wiltowe na terenie strefy 

IFE; 

Ux strefa: 

lokale mieszkalne na pozostałym tere- 
nie miastą. ; 

Łódź, dnia 31 sierpnia 1948 roku. 
zarząd Miejski w Łodri. 


TEATR KOMEDII MUŻYOZNEJ »LUTNIA: 


PIOTRKOWSRA 243 


z Dziś i codziennie o godz. 19.15 
Pełna humoru operetka w 35 aktach J, GILBERTA 


„CNOTLIWA ZUZANNA“ 


Operetka w 5 aktach, — Muzyka J. GILBERTA 

J. Kenda. — A. Kaczorówski. — K. Koszelą, — D. Lubowska, 
H. Łabuński, — J. Pankratz, — W, Rychter. — A. Sawin, 
L, Szwabowiczówia. . Wasilewska. — IL. Wacjawił, 
w. Zwoliński. — CHÓR — BALET — ORKIESTRA, 
Bilety wcześniej do nahycia w Spółdzielni Artystów Plastyków 
uł, Nr 102, a od gódziny 17 w kasie teatru. 


Każda stracona minuta 


opóźnia podniesienie 
stopy życiowej 
mas pracujących 


Udział biorg: 


Piotrkowska S 
W niedziele kasa teatru czynna od godzimy TL 
| m A | 2 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Lekarze 


Dr. ZOFIA ROŁSUT — choroby kobiece, 
akuszeria, powróciia 1 przyjmuje, Łódź, 
Piotrkowska  10—93, tel. 212-12 godz. 


1 TB 


Dr med. SIENKU KSAWIRY gpecjati- 
sta chorób skórnych, pęcherza, wene- 
rycznycćh przyjmuje, KMtllńnskiego 1837, w 
godz. 13—28 ? 16—18. Tel 205-55. 244 


TEATR ySYRENAGQd 


TRAUGUFTA 1 


DZIŚ o godzinie - 19.30 komedia p. t. 


»DOBRZE SKROJONY FRAK« 


Z UDZIAŁEM CALEGO ZESPOŁU. 
Kasa czynna od goðZæ 10 rano przez cały dzień 
Telefon 272-70, 


Dr. RLESZCZELSRKI chirurg - urolog, 


A :horoby terek; pęcherza, narządo 

TEATR »OSA« ZACHODNIA 43. mal iago. || płelowych POwTócH, AL Kośotuszk| 0%, 

o OE tel. 16437, Bi 
DZIŚ 2 przedstawienia o godz. 16 į 19.30 


. 
Nauka i wychowanie 


| KURSY- Centralnego Związku Stenogra- 
tów Piotrkowska 83 zapisy na ksiego- 


_ROZKOSZNA: DZIEWCZYNA 


ZNIŻKI WAŻNE! 


ość, stenografie, korespondencję, Ma- 
szynopisanie. AT —777. 
Zaoiiarowanie pracy 


Widownia szezelnie- chroniona przed chłodem. 
- RRAWCÓW chaiupników na ubranka: i 
płaszczyki dziecinne zatrudni — Prze- 
myrt- texcyjny P. Pluciński, St Bo- 
bownik i S-ka Łódź, Bahdurskiego 9/11, 


CENTRALA KRAJOWYCH SUROWCÓW WŁÓKIENNICZYCH 
LÓDŹ, ul. Południowa Nr 49 


Południo- 
—$814 


POTRZEBNA pomoc domowa. 
wa 51, m. Z, 


- : 
ROSZCY NE KIEROWNIK - Oświatowieć, dobry orga- 
nięator o wysokieh kwelifikacjąch poszu- 
kiwany dla świetlicy. Zgłoszenia poper- 
te referencjami należy kierować Go dnia 


HANDLOWCÓW z wyższym wykształceniem na kierow- 
nicze stanowiska 


FINANSTSTJ na kierownika Działu Inwestycji 10.9. Tb. na odres Wólczańska 5. — 817 
SPECJALISTÓW ohbeznanych z zakupem włosja końskiego Bóź 
REFERENTKI ze znajomością maszynopisania. kOozne 
jt N wetrów, Łódź, piotrkow- 
Zgłoszenia osobiste w Wydziale Personalnym. OE ZA OSC i Saulaina i 


własnej 1 powierzonej wełny. —16 


Redak- — Łódź, Piotrkowska 68. Administracja — Łódź, 


Drukarnia Nr 4, Spółdzietni Wydaw 


| 


lotrkówska 70 Redakcja honoruje tylko artykuły 
miesięcznie z dostawą do domu = zi, 150, z dostawą przez poczte == 2ł. 120, z odbiorem w Administracji, 100. prenumerata zbiorowa (od 20 egz.) 2). 60, 
niczej „Czytelnik, Łódź, Żwirki 2. 


p a. ia i 
Nr 245 (1029) 
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Fh Kom, a 
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: Dziewiarnia i Wytwórnia Nici 


| 
m 
a 
Ë 
a 
R H 
a J 
z Jedwabnych : 
z | : 
w i ; ; x 
+: STANISŁAW KURC : 
a - ZE R . ù 
B 5 , 
~ ŁÓDŹ, ul, WOLCZANSKA Nr 129. m 
a a 
s TELEFON 164 - 04. pi 
ASC. | 
KAZDNNENNZKSSNZSNEZNZAENNZZNNNEASKZNEZNNANENEZAM 
ý 
OSér. mA 
|Ostrzymuy, 
Í BRZYTWY. — NOŻYCZKI. — MASZYNKI DO WŁOSÓW. i 
f NOŻYCE KRAWIECKIE, — NOŻE INTROLIGATORSKIE f 
f (gilotyny) 1 t p. Y 
f S$złitiernia Mechaniczna f 
f ŁÓDZ, ul. KILISSKIEGO Nr 108. | 
22: — EE E a SE S AS E 
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„NOWA. BIBLIOTEKA WIEDZY“ 


Wydawnictwo Klasycznych Tekstów Literackich polskich 3 obcych, 
6 Już ukazał się : 
awhe oczekiwany 


WYBOR POEZJI 


ADAMA ASNYKA 
w opr. Henryka Szypera 
WYDAWNICTWA „NOWEJ BIBLIOTEKI WIEDZY* 
ZAWIERAJĄ KOMENTARZE TI LITERACKA ANALIZĘ. UTWORU 
|  NIEOCENIONE W PRACY SZKOLNEJ. 
ZADAĆ WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH. -CENA ZŁ./290. 


„NOWELE WŁOSKIE" 


już raz przyniesły nagrodę ł uznanie autorowi. wiel» 
kiemu, pisarzowi, Jarosławowi Iwaszkiewiczowi 


Dzis natomiast mogą przynieść nagrodę także każdemu 
nabywcy tej książki, jeśłi kupi ją w księgarni „WIEDZY“ 
we Wrocławiu w ramach Premiowej Sprzedaży Książek 
urządzanej przez Spółdzielnię Wydawniczą „WIEDZA“ 


z okazji 


Wystawy Ziem Odzyskanych 
Każda książka „WIEDZY“ zakupiona w księgarni 


sWIEDZY* Wrocław, Rynek Nr. 14, -uczestniczy 
w lesowaniu kiiku tysięcy tomów wartości 


ponad 1.060:000 złotych. 


Kup jakąkolwiek książkę „WIEDZY“ — 
weźmiesz udział w losowaniu premii! 


PAŃSTWOWE l 
ZJEDNOCZONE ZAKŁADY PRZEMYSŁU KAPELUSZNICZEGO 
w ŁODZIE, ul. GDANSKA Nr 93 


ZATRUDNIA NA MIEJSCU: 


1 księgowego do kosztów 
własnych 

1 referenta inwestycji 
i odbudowy ; 

2 maszynistki 


NA WYJAZD: 


1 referenta technicznego 
1 s pracy i płacy 
1 ksiegowego 

1 majstra farbiarskiego 


OFERTY z zaznaczeniem praktyki zawodowej składać należy pod 
wyż. wym. adres w Wydziale Personalhym, 


REDAGUJE ZESPÓŁ, 
RED. NACZ. — przyjmuje od godziny 12 do 13. 


SEER., RED, — od godzinę 10 do 11. 
WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawnicza „WIEDZA”, 


NASZE TELEFONY: 
Centrala telefoniczna Redakcji | Administracji 136-91, 257-24 


Ekspozytura, 
Redaktor Naczelny 130-48 NE: i 
Ñ Kolportażu 158-91, 57-93 
Sekretarz Redakcjł 144-12 Oział Ogłoszeń 258-57, 298-91 
Dyrektor '| Ekspedycja 81-53 * 
Administracyjny 1586:91 Rozdzielnia 


272-57 


zamówione i rękopisów oè zwracă się, Warunki prenumaraty: 


D—7030061 


